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zostawione bez pewnego przeglądu, obra- 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 
kwartalnie złr. 5 — 
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pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administrącyi „Czasu.“ — Listy reklamacyjne 
pieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
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Kraków 25 Czerwca —— Czwartek. 
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Prenumerat 


przy placu Katedralnym 
w Ran W. pułkownik 


od L. 31. — 


ip. Rudolf Mosse, drichsstrasse Nr 60 
w Lipsku . Henryk Engler 


Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannćj w domu L. 428 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. Pod a 
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 


jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po h 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


i Ogłoszenia przyj ija: we e, a w Ajencyi „Cząsu* p. Aleks. Piątkowski 
incenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1.— Zaś tylko og 


w Wiedniu, w abc i w Frankfurcie n. M. pp. Haasenstein & Vogler — w Po puki ż: rr al i 
je omp: — 4 s 


Rok 1868.: 


5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowćj 


iedniu p. A. Oppelik ollzeile 22. — Na prancye i Anglię 


oszenia 


— w Frankfurcie nad Menem p. G.L. 
— w Wrocławiu p. Jenke, Bial & Freund. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS“ 
od igo Lipca 18698 
w Krakowie: 

Teczni. . . 
kd BEM > ZA „Pig 

w. Araayką pocstową w państwie austryachiem: | 
Sina... Sade WADA coo GG | 


Prenumeratę przyjmują: 
c Lwowie: w Ajencyi „CZASU* p. Aleksan- 
L. Piątkowski przy placu Katedralnym pod 


Sopa dd rata aj tow 
do Ta ay i nóeaty Räo dko WAŁ; id rybe 
W kraju ta A erry wszystkie sis! pocztowe 
OR erata liczy się tylko od a PORA mie- 
zudaaąph | wymi wypo zara aj 
adresu kał; Ea można o nadesłanie dawnego 


Sora »CZASU* za granicą, ogłoszona jest w ty- 
numeru. 


kuj Prenumerata „Czasu* można także przesyłać 
nych? na Czytelnią ludową w ilostrowa- 
wyaczi żeczkach, na którą roczna prenumerata 

08 4 zir; 30 e., półroeznie 2 złr. 20 e. w a. 


Kraków 24 czerwca. 


P odnosiliśmy w swoim czasie i popierali 
YŚl zjazdu prezesów a raczej delegatów 

powiatowych przed mającym się zgro- 
s Sejmem. Nie jesteśmy zwolennikami 
da zh a licznych zjązdów, wiemy, bowiem, 
e takowe wystawiają na koszta i gorszą 
trato czasu, nie zawsze przynosząc korzy- 
ści dla kraju. rady powiatowe ten 
zawiązek rr samorządu gminnego, to pole 

w é 2 "e i i 


chunku i pokierowania odpowiedniego. Kie- 
runek ten narzucić, zaoktrojować z góry bez 
tozgjądnięcia się pilnego w początkach te- 
80 życia, mogłoby szkodliwy tylko wywrzeć 
skutek. Wielu sądzi, że Wydział krajowy 
JEst organem . zwierzchniczym rad powiato- 
z, że w nim winny się skupiać rezulta- 
Osiągnięte w kraju, że od niego winna 
chodzić inicyatywa i wpływ na te pod- 
w dlić mu instytucye. Lecz byłobyto przy- 
acąć hierarchią biurokratyczną poddając te 

„ 0lstne organa pod tę zwierzchniczą wła- 
adj mają one wiele punktów styczności 
(dzy gobą, inne ich jednak zadanie, a 
taktyka okazuje, że nader słaby jest wpływ 
Ri ziału krajowego na rady powiatowe; 
B, P!eTwszemu za zasługę poczytać należy. 
> Jeśli gdzie to w ustroju autonomicznym 
talada nur nicht zu viel regieren winna być 
ing OWwang. Gmina nie powinna krępować 
n, Widualności, rady powiatowe nie powin- 
Y ograniczać rozwoju gmin, rad powiato- 
KO niezależność szanowaną znów być win- 
iere Wydział krajowy, choć to nie wy- 
Cza pewnego nadzoru i pośrednictwa. Ina- 

© nie byłoby samorządu. Myśl nasza zjaz- 
delegatów powiatowych miała na celu 
Prowadzenie bezpośrednio z łona tych in- 


cz 
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Część literacko - artystyczna. 


jak możemy uż więkniejszej 
pdp ywamy najpiękniejszej 
prsy shonra: Wycieczki w romantyczne okolice, 
dziwiamy akrobata pmazykom po ogrodach, po- 
szonej pad Wist tę pnącego się po linie zawie- 
rr „o zbieramy się na doroczne zgro- 
madzenie ogniowe i rolnicze tem chętniej, że 
» , że przez 
c | masy i i słychać o żadnem zgro- 
zeni € aisti x í 
Poetą o zmiennej tkance lud. kiego: i, ar, 
Bijemy w dzwon pogrzebny i węgelae. latnie.* 
Radość przeplatamy smutkiem A 
ci ı Smutki rado- 
4— zgoła, korzystamy z tego co Bóg dał, i co 
kazechmocny Raicbsrat uchwalił, którego voulon- 
Owie z powrotem na odpoczynek — zapewne nie 
Wieczny — przyjadą upieczeni jak karczęta.... 
Otóż wygrzewając się w słońca czerwcowem i 
w sloñcu dualistycznem , które jeszeze gorzej do. 
Pieka niż stare słońce, ani nam Śni Bię, że o ścią. 
LĘ toczy się bój zacięty, bój na Śmierć... 
Jam proximus ardet Ucalegon! a my jak w ro- 
Eu, nie o tem nie wiemy... } 
tą; 90% Szczególna ! Owa depesza z Gombina, co 
„kiego narobiła hałasu po dziennikach i takie 
Ywołałą uburzenie się na prusko - moskiewskie 
amstwo, słyszała, że gdzieś dzwonią a niewie- 
«ała, w którym kościele. : 
tzeczy wiście było porwanie się do broni, był 


TOE EE 


stytucyj pewnych kierowniczych na przy-|gają ciężar rady. O ile to pierwsze stadium 
szłość zasad pod uwzględnienie prawoda-|ich istnienia było potrzebne, i przyznać na- 
wstwa krajowego to jest Sejmu; dla tego|leży w ogóle dobre objawy przedstawia, 0 
pragnęlibyśmy, aby zjazd ten mógł przyjść | tyle zatrzymywanie tej jnstytucyi na skraw- 
do skutku przed zebraniem Sejmu. ku władzy, bez jej atrybucyi musiałoby je 
Ostatnie słowo w prawie gminnem nie zo- |znów sprowadzić do czezych popisów, dro- 
stało wyrzeczonem, jr. aby th czekają |bnej opozycji, p ke żę z drogi produk- 
uzupełnienia swych atrybucyj i kompetencyi, |cyjnej, czynnej. Interesem to rządu, aby po- 
a AH an rta nisteryalnej Ak dział władzy, przelani: jej z rządzących 
do nadania władzy wykonawczej; gminy |stanowiących dotychczas w Austryi kastę 
czekają rozwoju, organizacyi zupełniejszej; |biurokratyczną na rządzonych to jest ogół, 
kraj zaś indywidua jak i całość oczekują|w normalnych dopełniło się warunkach. Ul- 
takiego stanu, aby autonomia nie była tyl-|ga tu obopólna, korzystna dla rządu przez 
ko trudem obywatelskim ale bezpośrednią | zmniejszenie odpowiedzialności, korzystniej- 
przynosiła korzyść i skutek. Rezultatem te-|sza dla społeczeństwa przez nadanie samo- 
go nowego układu społecznego może być | dzielności. 
dopiero wynikające zeń nowe zupełnie zmie-| Trzecią kwestyą, której pominąćby nie- 
nione prawo wyborcze, tak ordynacyi kra- |mogło zgromadzenie delegatów rad powia- 
jowej jak gminnej — w. miejsce dzisiejszej |towych jest radykalna zmiana ustawy wy- 


przedstawiającej rażące anachronizmy. 

"Te wszystkie sprawy rozstrzygające o ge e 
szłości społeczeństwa nie dadzą siętylko na u- 
stawodawczej drodze odpowiednio. przepro- 
wadzić; zasadom już wpierw postawionym, 


borczej. Ustawa wyborcza, to żródło wszel- 
kiej spółecznej i politycznej organizacji, 
cierpieć nie może skrzywienia w swoim za- 
rodzie. Postęp dopełnia się w całej Europie 
na tym punkcie, a gdzie nie o frazesa cho- 


ułatwia podjęcie inicyatywy w tej mierze; 


prócz wzajemnego porozumienia i instrukcyi 
udzielanych sobie .0 rozwoju i praktyce w |stronę nie bogactwa, lecz prawości lab użytku 
wielu powiatach odmiennie się rozwijają- | publicznego; ale wystąpił zaraz -Débats i zape- 
cych; oprócz kwestyi. wewnętrznej, 


stoi tutaj planie, 70uć chemin méne a Rome 


turze naszych stosunków społecznych,. że tą 
albo inną drogą do nich zbliżać się winni- 
śmy. Czy to rozdzielając działanie Rad po- 
wiatowych, czy łącząc gminy, skoro tylko 


istotnego samorządu. 


którym odmawiano praktyczności, trzeba po-|dzi lub o potyczkę stronnictw lecz o wła- 
parcia właśnie empiryzmu, świeżych dowo-|ściwą ideę postępu, tam kwestya wyborcza 
dów z doświadczenia i prób zebranych. Trze-|stoi na pierwszym planie. Nieprzeczymy, że 
ba tych samych zgromadzić ludzi, którzy |i ta sprawa w wielu krajach z przesadą 
na tem polu podjęli pracę i zapytać ich o|jest podejmowana i do ostateczności pędzo- 
dalszą drogę, a dopiero opierając się na ich|na; lecz właśnie, aby się od podobnych 
zdaniu domagać się zmian i rozszerzeń czy |skrajnych dążeń w przyszłości uchronić, aby 
to u Sejmu czy u Rządu. wzmocnić i unormowąć organizm społeczny, 

Dobra właśnie potemu sposobność się ną-|należy co prędzej znieść te rażące sprze- 


darza. Obecnie odbywające się zgromadze- | Czności, jakie nasza ustawa wyborcza mieści, 


nie Towarzystwa kredytowego we Lwowie, | prawdziwa spuścizna rządów p. Schmerlinga. 


między 160 członkami tego zebrania znaj- 
dzie się niewątpliwie nie jeden z pre- 


KORESPONDENCYA CZASU 


Paryż 20 czerwca. 


nfs mógł anid gi: Dba od dziesięcia doi obraduje nad sprawa. 
a Satwa roln O. DLM mi ekonomicznemi. Wszyscy uznają potrzebę dróg 


; my dodajemy ipo- żelaznych, to też chciałoby je mieć każde miasto. 


wtarzamy, aby nie zaniedbano powołać do|Rząd zaś daje drogi stosownie do potrzeb. wybor- 
niego przed otwarciem Sejmu. 


czych, ale nikt o to się nie skarży, nawet opoży- 
cya i dziennikarstwo, związane z bankierami i 
kompaniami dróg żelaznych. Jedeń' deputowany 
żalił się na bierność dzienników, radził im brać 


Program zgromadzenia bardzo jasny. O- 


że tak | vuił, że przy skrępowaniu prasy jest to zupeł- 
powiemy organizacyi, — i pytania czy po- nie niepodobne. Zdanie Débats jest  mylnem. 
dział terytoryalny czy sekcyjny lepsze wy- lepiej, niż inni; kiedy w Anglii- dzienniki prowa. 
daje rezultata, zostawiając wszelako zupełną | dzą jawną wojnę z kompaniami przedsiębiorców, 
swobodę urządzania się po poszczególnych |we Francyi nie piszą one m prawdy o przy- 
powiatach, koniecznem byłoby porozumieć adkach, które. się zdarzają na drogach żelaznych. 


à £ s+dą G toku rozpraw nad drogami, Izba zajęła się za- 
bee 4 do zasądniczych zmian i dalszych pomogą dawang przez rząd parowcom zaatlanty- 


|okim, na których czele stoją Pereirowie, W tej 
Kwestya łączenia się gmin i naturalnego py « Ayn ge 5% mra Spa apele p- ePi nA 
A $ i ` uertier 1 zażądał, aby n zą zierał uży- 
wytwarzania gmin zbiorowych na pierwszym a m y~ Ae s dada EO y: i 
miarze odparcia tego żądania, ale zmiarkowawszy 
usposobienie Izby, oświadczył się za niem. Spra- 
wilo to wrażenie w Izbie i w Paryżu. Pereirowie 
głoszą, że wystąpią z administracyi parowców. 
Podnosi się w Izbie i opinii publiczuej p. Ponyer 
Quertier, orleanista, a upadają Pereirowie, fiaan- 
; 3 | Srww AJ } sowe narzędzia Cesarstwa. Cesarz używał Perei- 
wzmocnić będziemy chcieli żywioły gminne rów do wszystkiego, czy interes był dobry, czy 
zbliżać się musimy do tej jedynej formy |zły dla akcyonaryuszów. Dokonał swego, ale Perei- 
rowie stają się jego ofiarą. Rozprawy Izby- nad 
4 ć ; 2 sprawami icznemi przeciągną si rzez 
„Dalej wypły wa pytanie o ile Rady po- drugie sól drienięś. Deputowani niesiezpliwią się, 
wiatowe okazują się już sposobnemi do|bo upały są nieznośne, ale muszą dzieła do- 
podjęcia ciężaru władzy, jak dotąd dźwi- | kończyć. 


powiemy, a gminy zbiorowe tak leżą w na- 


Dziennik ten, związany z bankierami, wie o tem 


Zrobiono tu uwagę, że kiedy w raporcie bu- 
dżetowym p. Busson-Billaot oświadczył się za 
ograniczeniem zbrojenia, jen. Moltke oświadczył 
się w Berlinie za nadzwyczajaem zbrojeniem. Mo- 
wa jenerałą pruskiego zajmuje jeszcze wszystkich, 
i ztego powodu marszałek Niel tryamfuje w Izbie. 
Uważają tu także na tę okoliczność, że broszura 
„Pokój przez wojnę" zgadza się zupełnie z poli- 
tyką hrabiego Plateca, objawioną z okazyj (ha- 
nowerskich) „śpiewów żółto-białych.* Ks. Napo- 
leon dopiero na teritorium tureckiem przywdzieje 
mandar urzędowy i mie zdejmie go, aż po odjeź- 
dzie ze Stambułu. 

Mocarstwa miały postanowić, że żadne z nich 
nie będzie działać w Serbii na swój własny rachu- 
nek, ale które z nich tej obietnicy dotrzyma? 

Onegdajsza rada ministrów w Fontainebleau 
miała być ważna. Miano na niej mówić o niebez- 
piecznem położeniu Francyi i o wyborach. Mar- 
szałek Niel jest za wyborami po wojuie, a p. 
Ronher za wyborami przed wojną. Cesarz nic nie 
zdecydował i zatrzymał w Fontainebleau mini- 
strów wojny, marynarki i spraw zagraniczaych. 
Na dzisiejszej radzie ministeryalnej Cesarz miał 
zdecydować, co czynić zamyśla. Korespondeacya 
Gazety krzyżowej z Monachium utrzymuje, że Ce- 
8arz potrzebuje pokoju dla ocalenia swej dyna- 
styi. Patrie śmieje się z tego. 

Wkrótce oczy wszystkich będą zwrócone Da zjazd 
monarchów niemieckich w Ems i na pobyt Cara 
w Kissingen. Hr. Goltz jest uważany jako zgubio- 
ny. Nie przyjdzie on do zdrowia. Hr. Stackelberg 
stracił matkę, i z tego powodu wstrzymał urzędo- 
we wizyty. 

Wczoraj odbyło się w kościele Sw. Magdaleny 
oabożeństwo jako w rocznicę śmierci Cesarza Me- 
xzykańskiego. Było na niem wiele osób. Mexyk 
znajduje się w najzupełniejszej anarchii. : 

Upały przeciągają się. Na południu zaczęły się 
już żniwa. 


FA Rzym 18 czerwca. 
Wosoraj o świcie działa zamku Św. Anioła 0- 
zodjmiły. Rzymowi dwudziestą trzecią rocznicę 
elękcyi Piusa IX, O dziesiątej zaś odbyło się u- 
rodzyste nabożeństwo w kaplicy sykstyńskiej, na 
zjechali się wszyscy dygnitarze tutejsi, kar- 
dydałowie, patryarchowie, arcybiskupi, biskupi, 
prałaci rozliczoych godności i stopni, Senat, 
dwór itd. Po snmi atrizi dziekan 
św, kolegium, skłądał w imieniu wszystkich kar- 
dynałów w zakrystyi życzenia swe Jego Świąto- 
bliwości. Ojciec Swięty na mowę jego odpowie- 
z aa w te słowa, które wiernie z włoskiego tłó- 


czę: 
„Walka dobrego ze złem jest starszą od Świa- 
i przed jego stworzeniem jeszcze zaczęła się 
iędzy Michałem Archaniołem a Szatanem. Wal- 
a ta dotychczas z nadzwyczajną zaciętością wre 
we Włoszech, gdzie się dzieje ustawicznie i każ- 
dodziennie tyle zbrodni i gwałtów. Atoli wojna 
ta zażarta zwrócona jest najbardziej przeciwko 
Rzymowi, albowiem mą na celu zniszczenie tutaj, 
gdyby podobna, samego środka jedności kato- 
lickiej, Jednak zkądinąd napaści, których staliśmy 
się przedmiotem, zbawienne wszędzie na, naszą 
korzyść wywołały oddziaływanie. Nie maż jaż 
dzisiaj umysłu wzniosłego, bezstronnego, woloego 
od uprzedzeń, któryby nie stawał w naszej obro: 
nie; nie maż serca wierzącego i bogobojnego, Co- 
by nie słało za nami modłów do najwyższego i 
nie życzyło naszego zwycięztwa. Codziennie ze 
wszystkich części ziemi przybywa tutaj mnóstwo 
gorliwych kapłanów, czcigodnych pasterzy, którzy 
się okazują przejętymi świętością tego miejsca 1 
wołają: -Vere locus iste sanctus „est! ataj to od- 
poczywają po znojach, pocieszają BIĘ wśród cier- 
pień, których nie brak, niestety ! nikomu w ża- 
dnym kącie świata! Ale sama świętość ziemi, po 
której stąpamy, wkłada nam obowiązek bndowa- 
nia ludzi uczynkawi naszemi, Tym tylko sposo- 
bem zdołamy godnie odpowiedzieć błogosławień- 
stwom zlanym od Boga na tę ziemię, istotnie 
błogosławioną między wszystkiemi. Bóg trzyma 
w swojem ręku szale, ną których waży nasze 


Jechał Piotr do Rzymu, podróż była pilna, 
Dla dobrego rymu zajechał do Wilna... 


bój, i jeszcze nie ma rozejmu... przeciwnicy mor- 
dują się po cichu... 

Z tą tylko różnicą, że odtylcowce, Chassepoty, 
mitrailezy i pękające kale Głorezakowa, zastąpio | Nie inaczej — ortografy poznańskie dosiadłszy j 
ne były podług jeszcze nowszej metody wojowa-|i pochyłego a, ucięli szarżę, jak pod Somosierą 
nia —stalowemi piórami |... a ogoniąste i kieiaste rumaki uniosły ich po za 

Pobojowiskiem był cierpliwy, jak anioł rezy. |granicę wszelkiej ścisłej polemiki naukowej. 

nacyi — papier, zbryzgany potokami atrameuta i Niech to poznański korespondent opowie, a czy- 
okatakióch czernidła... „PG aeara A epeetan e E Ee 

ici owstała tu klika z e 

Grammatie lady oauczycieli i dwóch czy trzech młodych księży, 

Bój toczą gramatykarze, ortografy, ka W braku innego sposoba odznaczania się i zwró- 

W całem W. Ks. Poznańskiem zawrzało jak w |cenia na siebie uwagi, wzięli się do językowych 
garuku — dziś na tę, jatro na inną stronę prze- |kruezków. Posyłam cztery broszury w tej sprawie 
chyla się zwycięstwo... A Prusak jak homeryczny 


s wydane; są one żywem, A raczej drukowanem 
Zeus patrzy z obłoków, dusi się od śmiechu, ręce odd won tego, zb ci donoszę. Niechby sobie 


zaciera i mówi: Szczęśliwi śmiertelnicy! nie już|ci szermierze gramatyczni, podobnie jak ich wy- 
im nie trzeba, kiedy tyłe zapała i namiętności ex- | rocznia stary i ociemniały ksiądz Malinowski, pi 
pensują obstając przy jocie, lub a pochylonem! |sali i wydawali osobne rozprawy — choć i na to 
Żeby poważni i niepoważni czytelnicy nasi nie- |szkoda czasu i atłasu, kiedy brak rąk, a tyle wa- 
wzięli tego za jakąś mistyfikacyą, lub żarcik nie |żoych przedmiotów leży odłogiem — ale zamiast 
wszesny, przytoczę im list z Poznańskiego, opisu- |tej niewinnej zabawki używają Oni mniej godzi- 
jący tę wojnę. i wych środków do wprowadzenia w życie swych 
Śaociwy świadek lepiej się z tego wywiąże, | ortograficznych teoryi. Niejaki pau R* nauczyciel, 
niż gdybym wezwał w pomoc całą wyobrażnię |zawsze zdradzający skłonność do terroryzowania 
autora Batrachomiomachii, Organów, Monachoma- | opinii nietylko w samym obrębie szkoły, począł 
chii i Myszeidy... tem bardziej, że jakkolwiek or- | przed dwoma laty wydawać Oświatę, pismo dla 
tografomachia dostarczyłaby wiele komicznego ży- | nauczycieli wiejskich, które jak prędko powstało 
wiołu, to jeszcze ma ona jeden rys bardzo ory- |tak i ustało. Wydawca wziął sobie za zadanie wbi- 
ginalny, o jakim nie śniło się ani starożytnym ani|jać w głowy poczciwych wiejskich bakałarzów, 
nowożytnym komiczoym epikom, a tym jest kwe-|że oni tylko są kompetentnymi sędziami trudno- 
stya socyalna. | ści językowych i pisowni — 8 będące takimi, po- 
rtografią i kwestya socyalna ! | |winui przyjąć jego teoryę- Nowość ta chwyciła 

To być nie może — to coś tak naciąganego, jak |się także wydawcy Tygodnika katolickiego, któ- 
ów program podróży: | [ry acz bardzo zacny kapłan zrobił się zwoledni- 


kiem owej reformy, i podłag ortografii pana R* 
drukuje Tygodnik. Nie można pojąć, jak ci, któ- 
rzy w każdym prawie numerze dowodzą (w czem 
mają zupełną słuszność), że się nie godzi kościo- 
ła zmieniać w arenę polityczną i używać ołtarza 
i ambony do jakichkolwiek „świeckich celów, o- 
bok tego wystawiają pismo czysto religijne, jako 
machinę do wtłaczanią na mas jarzma swych lia- 
gwistycznych dogmatów. Prawdziwie zbiera mię 
ochota przetrawestować znany tryolet i powie- 
dzieć im: 
Strzedz razem joty i trzody, 
To dla pasterzą za wiele; 
Ileż może być z tąd szkody 
Strzedz razem joty i trzody, 
Gdy nie ma o jotę zgody, 
Możeż być jedność w kościele? 
` Strzedz razem joty i trzody, 
To dla pasterza za wiele. 


Pełno też gorliwych katolików tak jest tem zra- 
żonych, żepismado rąk wziąść nie chcą; inni ezy- 
tając zżymają się na te dziwolągi. Ztąd niejeden 
dobry artyknł nie robi wrażenia. Dla głupiej joty 
i à- pochyłego, pismo tak użyteczne oddala od siebie 
czytelników i piszących. Dostojnicy naszych archi- 
dyecezyi, sam nawet arcybiskup wcale nie rad z 
tych wybryków — ale za to człowiek ścisłego 0” 
bowiązku powiada, że nakazów. i sakaom M 
kwestyach nietyczących się religii, 2 góry daj 
nie może. Tymczasem znany Z% nauki i ge: px i 
ło ojczystego języka Cegielski, wystąpi. p Py 
tej kołowaciznie z broszurkę: O pisowni paan > 
Rzepeckiego i Towarzyszów, w której powiada że 
wolno jest p. R. ogłaszać swoją nankę o pis>wni, 


per ale zarazem i nasze uczynki. Oby te 
były eałkiem odpowiednie jego świętej woli, aże- 
by powiedziano o nowożytnym Rzymie to, C0 ma- 
wiano niegdyś o starożytnym: Quod non possidet 
armis, religione tenet". 

Tegoż dnia ciało dyplomatyczne składało od- 
dzielnie i pojedynczo hołd swój Ojcu Swiętemu i 
winszowało mu dwudziestej -trzeciej rocznicy 
obiora. 

W urzędowych sferach tutejszych trwają obawy 
nowego napadu garibaldzistów. Bząd otrzymuje 
ciągłe wiadomości o bandach gromadzących się 
nad granicą. Tą razą ochotnicy nie noszą już 
czerwonych koszul, lecz czarne żałobne, z głoska- 
mi V. i M. biało wyszytemi na piersiach. Głoski 
te znaczą Vendetta i Mentana, czyli zemsta za 
Mentang. Obóz, który rząd papieski zakłada mię- 
dzy Frascati a Rocca di Papa, na tak zwanych 
błoniach Hanibala, obudził podejrzliwość i niespo- 
kojność włoską. We Włoszech bowiem mnuiemają, 
że drobna armia papieską wkrótce zaczepną Ode- 
gra rolę i że będzie przednią strażą wojska fran- 
cuskiego. Z tych to względów hr. Menabrea silną 
wystosował notę do p. Nigry przeciwko uzbroje- 
niom i obozowi papiezkiema, uważauemu przez 
Włochy jako pogróżkę. Rząd francuski zaś miał 
polecić hr. Sartiges czynienie wszelkich zabiegów, 
aby rząd papieski odstąpił od zamysłu rzeczone- 
go obozu. Jakoż kardynał Aotonelli ma być mo- 
eno obozowi przeciwnym; ale wpływ sekretarza 
stanu jest podobno w tej chwili na schyłku. Je- 
nerał Kanzler zaś, który był dawniej prostym 
tylko wykonawcą myśli i woli pierwszego mini- 
stra, obecnie zaczyna miewąć własne zachcenia 
i silnie projektu obozu broni. Jednak otwarcie 
jego coraz się bardziej opóźnia, i lękają się, aby 
wydatek 100 tysięcy skudów (miliona złp.) Cal- 
kiem daremnym uie został. 

Ze Stanami Zjednoczonemi zerwanie podobno 
tutaj zupełne, a nawet i konsul amerykański o- 
trzymał, jak słychać, rozkaz wracania do kraju. 

ozbójnietwo wzmaga się znowu. Daia 15 na- 
stąpiła koło Tor Tre Ponti blisko Velletri nowa 
potyczka między oddziałem strzelców a bandą. 
Dwóch zbójców trupem padło; reszta się rozpierz- 
chła, a gwałtowna burza, która się znienacka zer- 
wała, ścigać ich wojska mie dozwoliła. Dwóch 
strzelców rauy odniosło. m 

Książę Robert Parmeński, żeni się wkrótce 
z siostrą Franciszka II, księżniczką Maryą Pią, 
chrzestną córką Piusa IX. Sam Papież ma im 
dać ślub. ZE 


Petersburg 15 czerwca. 


W liście moim z 20go maja donosiłóm 0 tna- 
jącćj się utworzyć czasowćj komisyi do spraw 
włościańskich. Zdaje się, że komisya rzeczona 
przyjdzie do skutka; mie dzielę jednak opinii, 
aby można się było po nićj spodziewać lepszego 
załatwienia kwestyi uwłaszczenia włościan, Jeżeli 
bowiem nadanie własności ziemskićj włościąnom 
nie może przejść bez pewnych chociażby małych 
zaburzeń, to odebranie raz nadanćj ziemi jest da- 
leko trudniejsze, chociażby chodziło tylko o nie- 
znaczny zwrot na drogę sprawiedliwości. Wiado- 
mo, że w niektórych majątkach rozdarowano ca- 
łą ziemię włościaaom np. w pada BX Swiej- 
kowskiego zostawiono właścicielowi tylko dziedzi- 
niec i ogród, w Korszowie pod Łuckiem oddano 
włościanom cały las, przeprowadzenie słuszniej- 
szego uwłaszczenia w podobnych razach jest już 
dziś niepodobne. Również nie sądzę, aby można 
było „podwyższyć indemnizacyę zbyt nisko oce- 
nionćj ziemi, ponieważ fundusz indemnizacyjny 
pochodzi z czynszów opłacanych przez włościan 
do kas rządowych, a wszelkie podniesienie opła- 
ty mogloby wywołać łatwe do przewidzenią obu- 
rzenie, Żeby zaś rząd z innych źródeł mógł wy- 
nagrodzić poprzednią niesprawiedliwość, o tem 
przy obecnym stanie ficansów rosyjskich ani mo- 
wy być mie może. Prawdopodobnie zatem komi- 
sya wlościańska zajmie się uregulowaniem praw 
słażących włościanom do pastwisk i lasów, Utrzy- 
mają, że ma się ona ograniczyć nawet jedynie do 
rozwiązania na drodze prawnćj słożebności. paste- 
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wolao pouczać publiczność i gromić nienków, ale 
nie wolno mu propagandy roznosić w sfery nie- 
zdolne rozumieć tej rzeczy, to jest apostołować 
między nauczycielami elementáraymi, których -ani 
nauka, ani sąd nie są na wysokości podobnych 
sporów, a których obowiązkiem jest pisać i nezyć 
tak, jak uczą seminarya, a te uczą tak, jak po- 
ważne ciała edukacyjne mieć chcą. — Również 
nie przystoi ma parzucać uczniom będącym pod 
nim, wynalezionej przez niego pisowni: -7 Za tę 
tak zdrową uwagę rzucono się zajadie Ę Cegiel- 
skiego; nie zaimponowano mu owodami, SPR uncie- 
czono się do często praktykowaneś?. Środka to 
jest przeniesiono spór na pole PR JA R. w 
uniesieniu pluje narodowi w oczy takim frazesem: 
już raz szlachecka wasza literatura, aby nie zmar- 
nieć, musiała szukać życia W podaniach ludowych; 
toż i teraz wasza wycedzona Balonowa mowa mu- 
si się oczyścić wymawianiem ludowem, a tak pi- 
sać jak wymawiać. Otóż i piękna perspektywa 
dla naszego języK%, któremu każą zdjąć ze siebie 
szaty kilkowiekowej cywilizacyjnej pracy, żeby 
do Judowości powróci! Niedość na tem: jakiś p. 
Szczęsny, paluął drugą grubą broszurę w ŚSpra- 
wie Pisownt także przeciw Cegielskiemu i kwe- 
styg. tę wpycha w szranki religijoe, twierdząc 
wręcz, że pan Cegielski o pochyłem à sądzić nie 
może, bo Ateusz i farmązon! Zgołaźszermierze ci 
rozmachali się na dobre, i ktokolwiek im w dro- 
gg wejdzie, nie zostawiają na nim poczciwej nit- 
ki. — Przypuśćmy nawet, żeby słuszność “była 
po ich stronie — to jakiź czas na to wybrali? 
Moskal język nasz wytępia, Prusak naigrawa się 
z niego, powiadając, że takiego języka nie szko- 
da, gdyż jeszcze nie wykształcony, bo i sami Po- 


wnych, zostawiając lasy jako dalszą kość niezgo- 
dy pomiędzy większą a mniejszą własnością. Mi- 
nisteryum spraw wewn. wysłało do Wilna kilkn 
urzędników, pomiędzy którymi są panowie Bary- 
ków i Bychowiec już w zeszłym roku pracujący 
w majątkach księcia Witgensteina nad uregulo- 
waniem kwestyi włościańskićj. Nie ma jednak 
nie pewnego czy wejdą do komisyi Polacy. i 
gdyby nawet weszli, czy będą w stanie co dobre- 
go przeprowadzić. Jedyną nadzieję stanowi odda- 
lenie wielu sędziów pokoju, o jakiem już dawnićj 
wspomniałem, jeźli rzeczywiście nowo zamiano- 
wani okażą się większymi zwolennikami prawa i 
słuszności; o czem jednak możnaby powątpiewać, 
sera nowi pośrednicy mają być wszyscy 
oskale. m 
Również nie ma nadziei, żeby ustały dotych- 
czasowe kontrybucye odbierające właścicielom 
nierąz cały prawie dochód z majątku. Kontrybu- 
cyo te coraz rosną, a to z tój przyczyny, że zbie- 
rają je tylko z polskich majątków, zmniejszają- 
cych się ciągle ilościowo z powodu konfiskat i 
wyprzedaży. Przed trzema laty kontrybucya wy- 
nosiła 5 procent, w roku zeszłym była 7*/, pro- 
centu, a na ten rok ma przenosić znacznie osiem 
procentów od dochodu. Zapewne podatek docho- 
dowy nawet 80/, nie jest tak znaczny, ale ponie- 
waż go nakładają przedajni urzędnicy, ztąd nie- 
raz się zdarza, że jeden z obywateli płaci nie ca- 
łe 6°/ wtedy, kiedy inny przeszło 10 opłacać mu- 
si. Przytem dochód jest obliczany według tego 
jakim być powinien, a nie według tego jakim jest 
y obecnój pozycyi kraja, nieraz też konstry- 
a przenosi 15 a nawet 200/, rzeczywistego 
dochodu. Powtarzam zaś raz jeszcze, że kontry- 
aa jest pobierana z majątków polskich, któ- 
rych stopniowe ziwniejszanie wpływa tylko na 
powiększanie ilości żądanych procentów, nie zmie- 
piając wcale wymaganćj ryczałtowój samy. Cy- 
nizm Rosyan nie przestaje na tój niesprawiedli- 
wości, ale używa jeszcze sum z tój kontrybucji 
zebranych na wytępianie polskiego żywiołu, jak 
to zaraz cytrami okażę. Dzisiaj zaczyna Rosya 
idywać niepodobieństwo dalszego pobierania 
inka tylko z Polaków-katolików, pozwo- 
liwszy więc żydom kupować dobra w prowia- 
cyach żabranych, wymaga, aby również oni opła- 
cali ten tak zwany podatek dochodowy. Chcą tak- 
że, aby podatkowi podlegali Niemcy z Nadbalty- 
crich prowineyj i zagraniczni nabywcy dóbr pol- 
skich. Jedynie Moskale prawosławpi mają być 
wolni od kontrybucyi jako mający propagacyjną 
misyę w naszych stronach. Według Kijewla- 
nina cały dochód z kontrybucyi na rok bieżący 
ma wynosić 1,345,376 rubli 46 kopiejek tak sa- 
mo jak w roku zeszłym. Sama ta ma być obró- 
cona na wynaradawianie Rusi, a mianowicie: na ko 
ściół prawosławny, szczególnićj zaś na polepszenie 
bytu prawosławnego duchowieństwa 400,000 rubli, 
na urzędników nowo utworzonych dla celów po- 
a bej 475,886 rubli 60 kop., na rosyjskie 
8z oly 175,000 rubli; na rosyjskie biblioteki w 
trzech gubernialnych miastach 6000 rubli; na pod- 
trzymanie rosyjskich teatrów 9000 :abli, na pod 
ga Kijewlanina i Wiestnika zapadnoj Ru- 
si 7600 rubli. Zaniechania pobora tych kontrybu- 
cyj nie można się spodziewać, | zob, Rosyanie 
utrzymują, że cel na jaki są obracane, wskazaje 
stałą potrzebę, a zatem, że należy je uważać jako 
stały podatek. Niechby jaź i tak bylo, dla cze- 
| m pobór tego podatku jest tak niesprawiedliwy? 
enerał guber. Bezak kiedy mu przedstawiano, 
że ze zmniejszeniem ilości polskich dóbr, powin- 
m być zmniejszoną ogólna suma nakładanój ra 
te dobra kontrybucyj, miał się wyrazić, że osta- 
tni polski majątek będzie musiał całą sumę za- 
płacić. Zatem ogólna ruina jest celem rosyjskićj 
polityki. Cóż tu pomogą zapewniana o dobrych 
e rządu popierania przemyłowo rolnego roz- 
woju kraju, o jakich czasami nas zapewniają 
wyżsi rosyjscy urzędnicy? 
Powszechnie wiadomo w jaki sposób Rosyanie 
jmują wolność religijną względem religii kato- 
ckiéj, inne wyznania jakkolwiek nie cieszą się 
wcale wolnością, przynajmnićj nie podlegają tak 
wielkiemu prześladowaniu. Ta okoliczność razi 
pismo Gołoś, które w ostatnich czasach położyło 
sobie za zadanie wskazywać na potrzebę prześla- 
dowania żydów. Wspomniałem jaż o tem, że je 
źli w jakiem dzieanika to koniecznie w Gołosie 
oby spodziewać się większego umiarkowa- 
pia, ponieważ redaktor jego p. Krajewski jest 
pregoia komitetu rozszerzania rosyjskićj o- 
iaty pomiędzy żydami. Pomimo to p. Kielsi- 
jew znown podnosi na żydów głos potępienia i 
zdawałoby się, że dzień w którymby w Rosyi na 
żydach powtórzono Noc Św. Bartłomieja, gotówby 
uczcić jako jednę z najpiękniejszych chwil rosyj- 
skiój bistoryi. Warto przytoczyć parę jego defi. 
nicyj: „Wolność sumienia, woła p. Kielsi. 
jew, to utopia. Prawo to łańcuch na no- 
gas h przeszkadzający do osobistego rozwoju!“ (!) 
eżeli Europa 2 oburzeniem slucha o prześlado- 


waniach żydów, to powiada p. K., „opinia zacho 
dnićj Europy to nie żaden ukaz, oświecona Europa 88- 
ma dla siebie, my dla siebie... do naszych rąk 
wcale mie przystają te laikowe rękawiczki tak 
dobrze obciskające ręce cywilizowanćj Europy.* 
Większćj prawdy trudno było powiedzieć! Nawet 
autor „byłego emigranta* może czasami nie skłą- 
mać. Urzeba wam bowiem wiedzieć, że ten p. 
Kielsijew należał do bardzo zapalonych liberałów 
i jak utrzymuje dobrowolnie ekspatryował się, 
aby mógł swobodnie z zagranicy nauczać swój 
naród o wolaości i cywilizacyi. Przebył jakiś czas 
w Londynie, należał do najbardzićj czerwonych 
towarzystw, jak mówi jest nawet przyjacielem 
Polaków, a potem widząc, źe to nie popłaca, po- 
wrócił do Rosyi i obeenie wydał owe pamiętniki 
p.t. Były emigrant w których wypiera się wszyst- 
kich dawnićj głoszonych zasad. 

Journal de St Petersb. ogłosił przed trzema dnia- 
mi wiadomość,że adres podany przez tureckiego 
mipistra spraw zagranicznych Fuada paszę, a po- 
chodzący jakoby od emigraotów z Krety, okazał 
się prostym wymysłem podrobionym przez niż- 
szych urzędników Porty. I tak, powiada dziennik 
urzędowy rosyjski, ścisłe śledztwo, jakie zarządził 
rząd grecki, przekonało, że żaden z emigrantów nie 
chce wracać na wyspę Kretę, pomimo, że nic nie stoi 
na przeszkodzie powrctowi, że ze wszystkich emi- 
grantów tylko dwóch oświadczyło chęć powrotu 
i dostało wszelkie ułatwienia, ale, co najważniej- 
sza, utrzyaują, że podpisy na adresie były fałszy- 
we. Z 519 osćb, których imiona znajdowały się 
na przedstawionym przez Faada paszy dokumen- 
cie, 18 już dawno poległo, 27 należy do najżar- 
liwszych nieprzyjaciół Turcyi a jeden jest nawet 
członkiem narodowego zgromadzenia na wyspie 
Krecie, 21 mieszka juź od wielu lat w Syrze albo 
w Atenach, 3 jest oficerami w tureckiej armii, w 
końcu 157 podpisów jest wymyślonych, ponieważ 
osoby takiego nazwiska nigdy nie istniały. Czy 
te twierdzenia są prawdziwe czy nie, zapewne 
rząd turecki uzna ze stosowne dać ma nie odpo- 
wiedź. 

Jako charakterystykę rzetelności urzędników 
moskiewskich, przytaczam znowu kilka faktów 
popełnionych nie w naszych prowincyach, gdzieby 
to było powszednim chlebem, ale wewnątrz Rosyi. 
W!Niższym Nowogrodzie urzędnicy ukradli w prze- 
ciągu lat 2, z magazynów 1,400.000 pudów soli 
i żelaza za 56,000 rubli; przynajmniej do tej pory 
więcej szkód z tej kradzieży jeszcze nie odkryto. 
Z sum szlacheckiego zebrania deputatów we Wło- 
dzimierzu (na Klaźmie) brakuje 70,000 rubli, wre- 
szcie w Bogolubskim monastyrze nie mogą się do 
liczyć 16,000 rubli. 

W Zytomirzu w rocznicę strzału do Cesarza za- 
łożopo kaplicę przy soborze prawosławnym na pa- 
miątkę cudownego uratowania życia Najjaśniejsze- 
go Pana, którego chciał zabić „wołyński Polak 
berezowski.* Więc Berezowski Polak chociaż pra- 
wosławny, gdzież tu logika rosyjskiej polityki ?! 

Szer-ali-chan dobijający się o panowanie w Ka- 
bulu, zawarł podobno zawieszenie broni z pa- 
uującym tamże bratem swoim Azam-Cbanem, któ- 
remu był dawniej dobrowolnie ustąpił tronu. Jest 
on przyrodnim bratem Iskanlder-Chana, który się 
poddał Moskalom w Dziuzaku z oddziałem Afga- 
mów. Do tej pory nie ma jeszcze urzędowych wia- 
domości o poddaniu się Buchary. Dzienniki nawet 
mało się zajmują tą nową zdobyczą, gdyż uwaga 
jest ogólnie zwrócona na Belgrad i rozwij: jące 
się tam wypadki. 


Wyciąg z protokołów Rady szkolnej krajowej. 
Posiedzenie XXV dnia 20 czerwca 1868. 
Rada powzięła następujące uchwały: 

L Rada powoła z po za swego grona do komi- 
ayi mającej się zająć rewizyą istniejących ksią- 
żek polskich dla szkół ladowych pp. Łucyana T a- 
tomira, Zielińskiego, Czapelskiego, 
Michnę i ks. Hansmana. 

II. Rada deleguje profesora Jana Kierekjar- 
tę do przewodniczenia egzamiaom w szkole gr. 
kat. głównej we Lwowie. 

III. Rada postanawia zawezwać gminę miasta 
Śniatyna, aby zechciała podnieść płace nauczycieli 
tamtejszej szkoły realnej. 

IV. Rada rozpisze konkurs na nauczyciela ry- 
sanków i francuskiego języka w gimnazyum Dro- 
hobyckiem. | 

V. Radą rozpisze konkurs na artykały treści 
nauczającej w języku ruskim pisane, z których ma 
być ułożoną czytanka dls szkół ludowych. 

W celu zachęcenia do zakładania bibliotek przy 
szkołach ludowych Rada wyda następującą 

Odezwę 
do wydziałów Rad powiatowych * 

Szkoła ludowa, choćby najlepiej urządzona, nie 
jest jeszcze sama przez się wystarczającą, aby 
potęgówać między ladem wiejskim zbawienny 
wzrost oświaty i umoralnienia, gdyż skuteczny 


lacy zgodzić się na pierwsze zasady pisowni do 
tąd nie mogą. Niedawno przecież prezydent na- 
szej rejencyi p. Horn, powiedział deputacyi To- 
warzystwa s raty nauk poznańskiego, że się 
dla opozycyi chyba przy języku polskim upiera- 
my, albowiem w języku tym żadnej naukowej ro- 
sprawy prowadzić nie można, gdyż mu brak ter 
minologii i umiejętnej ścisłości." 

Mają tedy czytelnicy buletyny tych bitew orto- 
graficznych, to mających przynajmniej dobrego, że 
wojna zlokalizowana nie przeniosła się do innych 
prowincyj.. . 

Bywają i u nas naukowe walki, ale te, choć 
prowadzone z ogniem, nie przekraczają granie 
przyzwoitości; publiczność nie wie nawet o chemicz- 
nym pojedynka dwóch naszych profesorów Uniwer- 
syteta Jagiellońskiego; ci bowiem ścierając się na 
właściwem sobie polu, nie robią wyskoków na pola 
socyalizmu lub polityki. Zich polemiki, specyaluej o 
niedziałki, drobinki irodnie wirująceczy niewirują- 
ce, a zatem pisanej językiem nieprzystępoym dla 
profanów, nietylko nikt się nie zgorszy, lecz o- 
wszem może wyniknąć ztąd niejedno odkrycie 
przynoszące zaszczyt uprawiaczom umiejętności 
chemicznej. To pewna, że prawdziwa miłość czy 
nauk czy literatury, czy sztuk pięknych, nigdy 
nieprzekracza granie w swoich sporach i niepo- 


rozumieniach — a tylko tam bywa zgorszenie | ( 


i szkoda a częstokroć i pośmiewisko, gdzie nau- 
kowość służy za płaszczyk do innych celów. 


a- 


KILKA SŁÓW 
o ruchu i postępie w. zdrojowiskach krajowych 


przez 
Dra Władysława Sciborowskiego. 


W roku 1858 zawiązała się w Towarzystwie 
naukowem krakowskiem komisya balneologiczna, 
której celem jest opiekowanie się zdrojowiskami 
krajowemi, oraz wpływanie na ich wzrost i pod- 
niesienie drogą nauki i porady. Komisya ta obe- 
enie już po-raz dziesiąty występuje przed publi- 
cznością, zdając sprawę z ruchu i postępu w tych 
zdrojowiskach, które na wezwanie komisyi nadsy- 
łają swe sprawozdania. Obecnie zastanowimy się 
nad siędmioma galicyjskiemi zdrojowiskami. A po- 
nieważ te właśnie po większej części należą do 
najcelniejszych na ziemi naszej, sądzę że postęp 
tychże i życie jakie w nich panowało, nie będzie 
bez zajęcia dla światłej naszej publiczności, którą 
tak żywo obchodzi wszystko, cokolwiek dobroby- 
tu kraju naszego dotyczy. 

1. Iwoniez. Zdrojowisko słono-jodowe położo- 
ne w pobliżu miasteczka Krosna, od dawna już 
znane i odwiedzane, w roku ubiegłym miało 560 
gości zdrojowych, przybyłych w 230 drużynach 
o 60 więcej niźli w r. 1866. Co do pochodzenia 
450 osób przybyło z Galicyi, 40 z Królestwa Pol- 
skiego, 38 z Wołynia, Podola i Rosyi reszta z 
Bukowiny. 4 

p FAMA zdrojowym jest Dr Karol Moszczań- 
ski ze Lwowa. Ż chorób w Iwoniezu najwięcej 
bywa zołz czyli skrofuł w różnych postaciąch; 
tego rodzaju chorzy najzbawienniejszego skutku 


CZAS z Czwartku 25 Czerwca 1868. 


wpływ szkoły ustaje z chwilą, gdy młodzież ją o- | zwraca uwagę, że prezes ministrów przedlitawskich 
puszcza, wracając do zajęć swego zawodu pod|ks. Auersperg bawi przy boku N. Pana w Pra- 
grozą ponownego zdziczenia i pabycia złych na-|dze i żąda wprost od kanclerza, aby sprawę cże- 
łogów. Prawdziwy cel oświaty, niedającej się za-| ską zostawił w ręku tegoż ministra, który ją ró- 
dowolnić udzieleniem mechanicznej biegłości czy- |wnież bardzo dobrze załatwić zdoła. Co do s4- 
tania i pisania, wymaga prócz szkoły, nad której| mych układów, Presse radzi takowych zaprzestać, 
reformą Rada szkolna kr:jowa pracuje, innych je-| albo przynajmoiej stronić od idei federalizmu cze- 
szcze zakładów, mianowicie takich, któreby iatnie- | skiego, na który wynalazła środek zaradczy: wy- 
jąc po za szkołą, umożliwiały przecież dalszy jejjbory bezpośrednie do Rady państwa. 
wpływ i na swych starszych wychowańców, któ-|Tu dopiero szydło z worka wyłazi. Jeżeli który- 
reby zatem utrwalały rzucone przez szkołę ziarno | kolwiek kraj autonomii żądać się odważy, strazzyć 
oświaty i popierały jej rozrastanie się w dobrym|go będą wyborami bezpośredniemi, które mają 
kierunku między starszem pokoleniem. usunąć krnąbroe żywioły. Nie bronimy tym razem 
Obok szkół powtarzania mogą pod tym wzglę | Czechów, ale obawiamy się przysłowia: L'appćtit 
dem bardzo znakomite usłagi oddać księgozbiorki |vtenćt en mangeant. 
dziełek popularnych, zakładane przy szkołach lu-| Z maiej ważnych szczegółów o pobycie N. Pa- 
dowych, bo tylko wtedy, gdy dostateczny zapas| na w Pradze zapisujemy: Cesarz zwiedził rozmaj- 
książek daje sposobność czytającemu wchodzić w |te zakłady naukowe i fabryczne, był w ponie- 
obszary wiedzy i potęgować w sobie miłość ka|działek wieczór na przedstawienia w teatrze nie- 
dobremu, może nabyta w szkole biegłość czytania | mieckim, gdzie odśpiewano hyma austryacki, na- 
błogie wydawać owoce. Zakładanie księgozbiorów | dał burmistrzowi Drowi Klaud emu order ko- 
przy szkołach ludowych jest zatem rzeczą nader |rony żelaznej ciej klasy. i Bu 
ważną i przynosi waloą pomoc czynnościom Ra-| Jeden z dzienników wiedeńskich w liście z Pra- 
dy szkolnej krajowej w pracy nad polepszeniem|gi, umieszezooym na miejscu naczelnem, podaje 
wychowania publicznego, rozsadzonemi literami szczegółowy Spis potraw, 
Zważywszy powyższe korzyści, a widząc, iż | dawanych na obiedzie dworskim w Pradze, 
szkoły ludowe tylko bardzo rzadko zbiorkami| — Minister skarbu Dr Brestel tuż po odro- 
książek są zaopatrywane, udaje się niniejszem Ra- | czeniu Rady państwa uda się na urlop. Minister 
da szkolna krajowa do światłych obywateli w o-| handlu p. Pleqer ma objąć po nim prowizo- 
góle, a w szczególności do reprezentacyj powowia-|ryczny zarząd ministerstwa skarbu. „Czy z tem 
towych, których zadaniem jest między ionemi u-|się łączy trwała zmiana w łonie ministerstwa — 
obwalenie „urządzeń w celu podniesienia oświaty*, | powiedzieć nie możemy.* Tak kończy doniesienie 
aby się tą sprawą gorąco zająć zechciały, aby się| powyższe Presse. Miałżeby Dr Brestel już ustą- 
starały, czy to z funduszów powiatowych, czy|pić i zrzucić z siebie ciężkie brzemię teki mini- 
ze składek dobrowolnych, zakładać  biblioteczki | sterstwa skarbu w Austryi ? a następcą być jego— 
przy szkołach ludowych, a oddając je pod nad-|p. Plener, znany minister skarbu z epoki Schmer- 
zór plebana, lub nauczyciela miejscowego, lub też | lin, jej ! 
komiteta szkolnego, poleciły otwierać takowe jako 
czytelnie wiejskie do publicznego użytku. Rada 
szkólna krajowa będzie w tym cela jak dotąd po- 
lecać dziełka popularne, zasłagujące przy zakła- 
dania u niego zbiorków na szczęgólniejsze uwzglę- 
doienie. j IE Król 
Aż nadto szczupłe fandusze szkolne naszego 6 
kraju nie dozwalają Radzie szkolnej krajowej estwo Polskie. 
przyjść z materyalną pomocą tym póżyteczoym| St Petersb. Wiedomosti zamieszczają list z Po. 
zakładom ; nie wątpi jednak Rada szkolaa krajo-|dola, który wykazuje, jak kontrybucye nakłada- 
wa, iż wypróbowana niejednokrotnie ofiarność 0-|ne na Polaków, straciły pierwotoą cechę pozor- 
bywateli przyczyni się do wydobycia Śródków , | ną, tojest karę za udział w powstaniu, a zamieniły 
któremi ma być popartą najważniejsza dziś dla|się w prosty środek ubożenia jednej części la- 
ojezyzny sprawa: krzewienie oświaty! dności na korzyść urzędników i księży obcego 
VI. Rada poczyta sobie za miły obowiązek | wyznania. Jak dawniejszemi czasy książęta nie- 
złożyć należne podziękowanie JO. księciu Jerze- | mięccy, ilekroć potrzebowali pieniędzy, obdzierali 
mu Czartoryskiemu i JO. księżnej Maryi |żydów, tak teraz władze rosyjskie obdzierają po- 
Czartoryskiej za jedpą z licznych ofiar na|laków, żeby zapełnić kasy swoje. Oto list pomie- 
rzez wychowania publicznego, że własny ko-|niony, niepotrzebujący wcale komentarza: 
sztem i Btaraniem wprowadzili w życie zupełoy|  „Ktewlanin, urzędowy dziennik jlaego guberna- 
zakład gimnastyczny dla szkół w Jarosławiu. tora kijowskiego, ogłosił niedawno budżet na rok 
Zarazem wyraża Rada uznanie gminie miasta|1868 kontrybucyj nadzwyczajnych nakładanych 
Bolechowa, żezadość uczyniła jej wezwaniu, i po-| wyłącznie nn właścicieli pochodzenia polskiego. 
dobnież postarała się o zaprowadzenie nauki gi-|Oto uwagi nastręcza się z powodu tej publi- 
mnastyki dla uczniów szkół tamtejszych, przynaj- | kacyi: 
mniej na czas lata. „Badżet tea dochodzi do 1,345,376 rubli. Wy- 
nosi on nieco mniej niż w roku zeszłym, lecz 
z. tego mię wypływa, aby; opłata kontrybacyi 
Wiedeń 23 czerwca. W dzisiejszych dzieoni- | zmniejszyła się. Nie należy zapominać, że osta- 
kach wiedeńskich walczą znowu dwie sprawy o|tniemi czasy wiele dóbr przeszło w ręce osób po- 
pierwszeństwo. Jak przed tygodniem katastrofa w | chodzenia rosyjskiego na mocy ukaza z dnia 10 
Topczyderze odwróciła powszechoą uwagę od po: | października 1865 r. o przymusowej sprzedaży 
dróży księcia Napoleona, tak dziś pobyt N. Pana | dóbr polskich. Po tej sprzedaży, nowi właściciele 
w Pradze zaćmiony prawie telegraficznemi spra-|nio podlegają jaż więcej temu podatkowi, a ogól- 
wozdaniami z rozpoczętego właśnie procesu hr.|na jego kwota ma być rozłożoną na majątki po- 
Gustawa Choryńskiego w Monachium. zostałe jeszcze w rękach osób pochodzenia pol- 
To co znajdujemy w dziennikach o podróży |skiego. Skutkiem tego, gdy roku zeszłego taksa 
Cesarskiej, dowodzi, że pobyt N. Pana w Pradze | kontrybucyi wynosiła 7%,%/, dochoda, w tym ro- 
ma ma cela przyspieszenie ugody z Czechami.|ku przeniesie oną 8%/, z powodu zmniejszenią się 
Najważniejszym w tym względzie objawem jest ky właścicieli polskich. 
potwierdzony prżez Gazetę wiedeńską fakt nagłego| „Największa część tego osobnego budżetu prze- 
powołania kanclerza barona Beusta do Pragi. |znaczoną jest na polepszenie bytu dachowieństwa 
Według późoiejszych telegramów kanclerz konfe- | prawosławnego 'rosyjskiego;' zatwierdzono na ten 
rował przeszło dwie godziny z Drem Palacky m|cel 400,000 rabli, tojest trzecią ezęść ogólaej su- 
i Drem Riegerem, a jak donoszą Debacie, szan-|my; inna trzecia część idzie ra dodatkowe płace 
se ugody są dosyć korzystne. Poprzednio obaj urzędników rosyjskich. Co do ostatniej Części, po- 
przywódzcy czescy; Stojący na czele opo- łowa jej przeznaczoną jest na szkoły rosyjskie 
zycyi, byli na obiedzie u Cesarza. Mimowoloie (15,000 rubli), a draga połowa dzieloną jest na 
nasuwa się tu pytanie, czy wycieczką księcia Na- |różne wydatki, między któremi figuruje wsparcie 
poleona i długa jego konferencya z wspomniony- | dla bibliotek rosyjskich w Żytomierzu, Kijowie, 


Książę Napoleon odjechał w niedzielę 
rana z Pesztu. Towarzyszyli mu prezes mini- 
rów hr. Andrassy, minister spraw wewnę- 
nych baron Wenckheim i podsekretarz sta- 


u Hollan. 


mi mężami nie dotyczyły ugody Czechów z: rzą- | Kamieńcu (6000 rubli); wsparcie dla teatrów ro- 


dem austryackim? Czy książę nie pośredniczył w |syjskich (9000 rubli); wsparcie dla dzienników 
tej sprawie? Wyjazd N. Pana i barona Beusta | rosyjskich Kijewłaninai Wiestnika Rosyi zachodniej 
do Pragi w kilka doi po powrocie ztamtąd księ- | (7600 rubli). i 
cia kazałby wnosić niejako namacaloy związek | „Z tego widać, że ten nadzwyczajny. haracz o- 
między obu podróżami. Lecz cokolwiekbądź, w ko- | bracany bywa rzeczywiście na stałe wydatki; tru- 
łach najwyższych musiał zawiać wiatr łagodniej- | dno przeto spodziewać się, aby go zaniechano, 
szy dla Czechów, skoro Presse w namiętuym ar-|jak to z początku się zdawało, gdy go uważan» 
tykule wstępnym jeszcze przed rozpoczęciem u-|za krok tepresyjuy, a przeto chwilowy.” 

kładów tak bardzo się obawia ustępstw, jakie] / Już po napisania powyższego sprawozdania 
rząd na korzyść Czechów poczynić może. Dzien- | przychodzi nam: w rękę Stew.. Poczta, którą za- 
nik ten gani w sposób dosyć szorstki wmieszanie | mieszcza wykaz z użycia kontrybacyj z dóbr pol- 
się kanclerza barona Beusta, ministra spraw | skich pobieranej tak a Litwie, jak na Wołynia, 
zagranicznych, w tak ważną kwestyę w ew-|Podola i Ukraicie, czyli w kraju’ półaóćao i w 
naętrzną, w której inicyatywą powinna była | kraju poładniowo-zachodoim. Cyfry te zgadzają 
wyjść ze strony gabinetu przedlitawskiego. Presse|się z powyżej podanemi, a przeto uzupełniamy 


doznają, — ale też pomaga Iwonicz w różnych| Zjazd gości do Krynicy w roku ubiegłym był 
chorobach płci żeńskiej właściwych w dnie i gość- | bardzo znaczny, ogółem przybyło 659 rodzia zło- 
eu (artrytyzmie i reamatyzmie podłag dawnego |żonych z 1544 osób (o 604 więcej niżli w r. 1866). 
cudzoziemskiego wyrażenia), w krzywicy czyli an- | Co do pochodzenią przybyło z krajów pod ber- 
gielskiej chorobie i t. d. Kąpieli wydano 12,000 |łem austryackiem zostających rodzina 476, z Kró- 
zatem na jednego chorego w przecięciu przypa- |lestwa Polskiego 156, z Litwy, Podola Wołynia 
dają 33 kąpiele. Wody Iwonickićj rozesłano 30000 |14, reszta z Besarabii, Poznańskiego, Rosyi a na- 
flaszek. wet 1 osobą z Konstantynopola. 
Z ulepszeń wprowadzonych w roku nbiegłym,| Lekarzem rządowym w Krynicy jest Dr Michat 
wymienimy. i Zieleniewski, prócz niego zwykle udziela rady 
Wybudowanie nowego pięknego domu mieszkal- |chorym Dr Józef Falencki, a w roku ubiegłym 
uego o 18 pokojach z kuchnią, © bawił przez cały czas pory zdrojowej Dr Jakób 
Zaprowadzenie w miejscu stacyi telegraficznej. | Blatteis, obadwa z Krakowa. | 
Urządzenie stałej poczty wózkowej codziennie| Co do chorób leczonych Krynica jest najskute- 
przywożącej listy i przesyłki; wreszcie w roku |czniejszą w braku leczeń z jakiegobądź powoda 
ubiegłym zaczęto z wody wywarzać sól iwonieką | pochodzącym, a zatóm przy niedokrwistości ble- 
mającą słożyć jako dodatek do kąpieli a nawet |dnicy, dalej przy nieżytach czyli katarach żołąd. 
do wody do picia używanej, gdy się chce wzmo-:|ka i kiszek w chorobach rozlicznych właściwych 
enić takową. £ i kobietom, przy osłabieniu i rozdrażnieniu nerwo- 
Dla rozrywki i przyjemności gości była w miej- |wóm i t. d. tiwo, h 
cu muzyka, przy której odgłosie nieraz wesoło| Kąpieli wydano 28,239 w tej liczbie z igliwia 
tańczono, robiono też wycieczki do pobliskiego |drzew szpilkowych 1198 a borowinowych czyli 
Krosna z grobami Oświęcimów, do Dukli i zwa- | błotnych 2000; na jednego chorego przypadają w 
lisk zamku w Odrzykoniu, pamiętnego poetyczną | przecięciu 34 kąpiele; wody krynickiej rozesłano 
postacią waryata Machniokiego (króla zamczy- |39,410 flaszek. 
ska), Do ułepszeń dokonanych w roku ubiegłym na- 
Narzeka sprawozdawca na restauracyę, która |leżą : (94 
pomimo starań zarząda, niezawsze gości zadowal | - Uzupełnienie umeblowania gmachu łąziebnego 
niała — polepszenie pod tym względem jest ko-|przez dodanie dywaników, sofek i dzwonków z 
niecznem. f sztucznym przyrządem do każdej łazienki, oraz 
2. Krynica, znane prawie wszystkim zdrojo- okazałe umeblowanie sali na piętrze, przeznaczo- 
wisko, pod wzgłędem urządzenia, pierwsze mieza-|nej na czytelnię i miejsce zebrania — wreszcie 
przeczenie w Kraja naszym,- miejsce zajmujące, | przeistoczenie tak zwanej łażni słowiańskiej. 
posiadające tak skateczae zdroje gazowo wapien-| Urządzenie nowych gazonów i klombów kwia- 
no-żeleziste, towych, wybudowanie dwóch nowych altan, oraz 


dzonych, 


ra 


je tylko o tyle o ile się odnoszą do Litwy. r 

Z kotrybucyi ściągniętej z dóbr polskich na Li- 
twie.wydano 1,999,142 rubli, a mianowicie 491,035 
rubli na podwyższenie o połowę płacy urzędni- 
kow, 400,000 na uposażenie duchowieństwa schi- 
zmatyckiego, na szkoły rosyjskie 43,802 rubli, nė 
koszta przenoszenia urzędoików 18,000 rubli, nA 
wsparcie teatrów rosyjskich 6000 rubli, na osie- 
dlanie chłopów z głębi Rosyi w gubernii Kowień” 
skiej 13,552 rubli, na bibliotekę rosyjską w Wilk 
nie 7000 rubli, na Wileńskiego Wiestnika 6000 ru 
bli, na wydawnictwo książek rosyjskich 5000 ri- 
bli, na zapomogę dla wygnanych w głąb Rosy! 
45,000 rubli; na wynagrodzenie Towarzystwa ko” 
lei żelaznych za wydatki nadzwyczajne wez 
powstania 206,652 rubli i ną utrzymanie żandar* 
meryi 311,871 rubli. 


O Z WE ah 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


IK raków 24 czerwca, Wczoraj po południu mimo 
skwarnego dnia, wiele osób, szczególnićj zaś młodzieży! 
udało się na mogiłę Kościuszki i w 5Otą rocznićł 
złożenia zwłok bohatera w grobach królewskich 0% 
Wawelu, uwieńczyło kamień pomnikowy na szczycić | 
mogiły umieszczony, i 

„Wieczorem tysiące osób wszelkiego stanu, płci ' | 
wieku zaległo brzegi Wisły po obu stronach, a mnb 
stwo łodzi uwijało się po rzece, ze zmrokiem zaś Í“ 
śniały to ognie sztuczne, to różnobarwne ognie ben” 
galskie, latały race i sawały po wodzie węże og 
albo wreszcie płynęły wieńce i wianki, niektóre pł” 
nącym celirustem otoczone, z chorągiewkami, lampa”! 
świecami i t. d, Był to obchód starożytny wist- 
ków, który nigdy nie wychodzi z użycia, raz ci 
iskromniój, tojznów hałaśliwie ze śpiewami i ognia 
święcony. Wczorajszy obchód należał do średnie trá” 
mających miejsce, a byłby niezawodnie okazalssy” 
się wydał, gdyby się w jednem miejscu skupiły ws)" 
stkie po całój Wiśle rozpierzchłe ognie. Wśród tak 
wych jaśniała ognista różnobarwna cyfra A. U., 
rój znaczenie odgadnąć usiłowano, a miała ona 387% | 
wne znaczenie czysto osobiste, bo obchód „wiankó” ! 
jest obchodem wprawdzie zbiorowym, lecz osobiste” 
tylko uczuciami wywołanym. 

— We Lwowie istnieje od łutego r. b. Towar?” 
stwo Pedagogiczne mające na celu wpływać na 10% || 
wój szkół a w ogóle wychowania publicznego i 3% 
mowego, do czego jako środki służyć mają zgromć | 
dzenia członków tak we Lwowie jak i po inog% | 
większych miastach, gdzie się tworzą gałęzie 408| 
Towarzystwa na kilka najbliższych powiatów rozo% 
gające się; na zgromadzeniach tych. będą jowan? | 
odczyty i wykłady pedagogiczne i rozprawy nad nie” 
Następnie środkami działalności Towarzystwa m | 
być założenie pisma pedagogicznego, wykłady publio?” 
ne i porozumiewanie s'ę z innemi tego rodzaju t0%% 
rzystwami w cełu udzielania sobie owoców ; 
Towarzystwo to łączy oraz w sobie instytncyę wspó, 
cia i pożyczek dla nauczycieli, Składa się ż członkó b 
zwyczajnych, którymi mogą być tylko nauczycie! F 
upoważnieni przez władze szkolne, z członków. WSP! 
rających i honorowych. 

W Krakowie zawięsuje się właśnie gałęź takieg? 
Towarzystwa, a dla wyboru wydziała jego w% i 
dyrektor X. Bielikowicz nauczycieli szkół Średnich 0 
ludowych z: powiatów Krakowskiego, : Chrzanowa% e 
i Wieliekiego, tudzież osoby chcące przystąpić do. i 
warzystwa i cele jego wspierać. Zebranie to nastan 
d. 28 czerwca w niedzielę o godz. 4ėj po po ndoi | 
w gali radnój Magistratu. AA 

Prof, Bronisław Trzaskowski przewodniczący r | 
czasowego komitetu w Rzeszowie zaprasza podob? „ 
nauczycieli i osoby chcące wspierać. cele oświaty * 
powiatów Rzeazowskiego, Kańcuckiego, Ropozyckie8 * 
Kolbuszowskiegó, Mieleckiego, Niżańskiego i 0 
brzeskiego na dzień 28 ozórwea na godz. 10. 7% 
do sali Rady miejskiój w Rzeszowie. ię 

— Przewodniczący w komitecie. wsparcia i eS 
trywania potrzeb rodaków wracających z niewof, ps 
syjskićj, radca miejski p. Lipiński, zawiadamia U 
iż do tój chwili nie może jeszcze zdać sżi Z 
sprawy z dochodu zebranego z wystawy obrazu ge” 
tejki; „Zygmunt i Barbara”; gdy jednak. w 08%° iy 
branych jest przeszło 300 złr., przeto. po. Btr4% ag 
drobnych wydątków na koszta, : przypadnie ba funde 
Bybirczyków około 200 złr., a na rzecz. resury. jit 
raekiój 100 złr. stosownie do przeznacżo: o praet 
pi Matejkę podziała dochodu x wystawy jogo. obras 

~ NA. plantacpach. śutjanysh barda, gola ijy 
się pod względem porządku. przez okalanie traw. dni | 
baryerami zielonemi, -co Ee iraia chode 


w większój regularności i od deptania trawy po whois 
gać. Wszelako same chodniki wymagają staranność 
baczniejszój. Są one tak już pyłem i kurzem £ © 
skrapianych nigdy gościńców zasypane, że s0” s 
radykalnéj naprawy, Corocznie pod jesień przybj” « 
im warstwa piasku, lecz piasek wiślany posiada 5, 
sobie obok żwiru wiele napływów namułowych, k 

z czasem w pył się zamieniają, Można temu 2%, 
biedz przez staranie odsiewanie piasku. | Kilka ” 
wych ławek z poręczami s4 pewnie zapowiedzią» 


sprawienie 14 ławek z żelaza lanego. ; 
Dokonanie rozbioru dawsbihcdi wooy zdroj 
dz przez Dra Stopczańskiego D000. 
Skompletowanie oto 
rologicznych. « ja ka 
Dla przyjemaości gości była doskonała maž 4 
sprowadzona z Pragi czeskiej, zebranie wieczor” 
z tańcami, oraz wycieczki do niedalekich 2410. 04 
wisk Zegiento wa i Bardyjowa, na górę Jawory"% 
i te d. Dla wygody gości ogłoszono drukiem 
list gości zdrojowych. is 
Do wskazań wymagających załatwienia nale d 
przedewszystkiem konieczna potrzeba lep W 
usługi przy zdrojach tak w samej Krynicy; Ja 
1 w:ełotninie, bboy paco O 07 
zajęte przy większej liczbie gości, © 
dołać, ztąd jedni na dru ich dłogo pakat maai 
Potrzeba sprawienia kilka maszynek do ogr% 
wania wody i to porządnych a blachy mosięż” 
nie żelaznej łatwo rdzewiejącej i niedającej F: 
czzysto i pzrządnie utrzymać Tego rodzaju m 


narzędzi do spostrzeżeń m 


szynek przy zdroju - głównym „Prycajmniej tety 
a przy zdroja Słotwińskim J 
znajdować, 


Da, powinno * 


Naprawa gościńców przez wylewy wód uszk” 


Powiększenie liczby codziennie odchodzących 1 


Bochni do Krynicy wozów poeztowych. 


Zaprowadzenie liaij i stacyj telegraficznej w 


Krynicy. 


Urządzenie przy zdroju Słotwińskim wygodny! | 


przechadzek altan i spoczywalni. 


(Dokończenie nastąpi): 
AAAS N 


E 


| CZĄS z Czwartku 25 Czerwca 1868. chomika. 0x oki 


nych austryackich z tytała należenia dawniej Au- 
stryi do Związku niemieckiego. 

Objazd króla Pruskiego po krajach zabranych, 
który się rozpoczął odwiedzinami w Hauowerze, 
ma posłużyć za dowód, iż sympatye pruskie prze- 
ważają tam nad wspomnieniami niedawnej prze- 
szłości. Król w mowie swojej do burmistrza nad- 
mienił o dawnych uczuciach, ale zagroził zarazem 
tym, którzyby przeciw jego panowaniu działali. 

Według prywatnego doniesienia telegraficznego, 
zapadło już w Paryżu postanowienie co do zmian 
w dyplomacyi francuskiej, które dawno już zapo- 
wiadano. Zmiany te jednak nie dosięgną samego 
ministerstwa, które pozostaje dotąd na miejscu. 
P. Lagnerronitre, rzecznik cesarstwa w półurzę- 
dowej La France, wchodzi pierwszy raz w służbę 
dyplomatyczną. O rozwiązania Ciała prawodaw- 
czego francuskiego nic jeszcze nie jest postano- 
wionem, lecz sprawa ta ma być ciągle na stole 
rądy gabinetowej. 

We Francyi niemiłe sprawia wrażenie, iż mimo 


rodziców. W takim stanie rzeczy Maryanna S., która 
już zamężna przez kilka lat mieszkała u swej bie 
dnej matki, zaczęła zawięzywać stosunki z innymi 
włościanami, na które mąż naturalnie zazdrosnem 
patrzał okiem. „Sprzykrzył mi się mąż, bo mi ciągle 
dokaczał i zawsze mnie prał* — tak sama obwiniona 
zeznaje, Ostatnim z włościan, z którymi bliższe utrzy- 
mywała stosunki, był urlopnik Tomasz Mach, tru- 
dniący się za powrotem z wojska robotą krawiecką. 
Obwiniona prosiła tegóź Macha w ostatnie zapusty o 
truciznę dla sprzątnienia męża, bo — jak zeznaje — 
„nie miała sobie za grzech pozbyć się takiego zło- 
nika.“ W nagrodę za tę usługę obiecała mu swoją 
rękę, dodając: „gdybyś mnie nie chciał, dam ci 
chrzestnicę męża mojego, albo gruot mój.“ Lecz To. 
masz Mach odpowiedział, że nie ma i nie może jej 
dostarczyć trucizny. 

Po upływie trzech tygodni od tej rozmowy Tomasz 
Mach, który często do obwinionej chodził, a szcze- 
gólnie ją odwiedzał w nieobecności męża, przyszedł 
do niej d. 20 lutego b. m. wieczorem. Maryanna S. 


| Dg „ wszystkie ławki otrzymają poręcze, listów banku polskiego, pochodzących z zaboru 

w tymże banku zrobionego w r. 1863 w sumie 3”/4 
milionów. Nazwiska aresztowanych mają być: Daven- 
port z Londynu, Herman Lówenberg z Prus. Stoją 
opi przed kratkami sądu w Wiirzburgu, i spodziewać 
się należy, że ich proces wykryje całą tę sieć orga- 
nizacyi fałszerstwa, Podający się za Davenporta ma 
być właściwie niejaki Bernhard zbiegły z więzienia 
austryackiego, gdzie siedział za oszustwo. W Bad- 
Baden jednej nocy przegrał 400,000 fl, snać zysko- 
wny musi to być sposób zarobkowania. 

— Dnia 23 czerwca tu i owdzie pokazywały się 
chmury, lecz nie zdołały deszczu sprowadzić, aby dnia 
parnego temperaturę zniżyć. Ciepło w cieniu doszło 
do -+- 230,8 R. od -+ 13%0 R. Wiatr wschodni spo- 
kojny. Barometr zwolna opadał do 106j wieczór, stał 
wtedy na 328,53 odkąd do 66j rano dnia 24 czerwca 
podniósł się do 329*',01 wysokości. Termometr wska- 
zywał w tym czasie -+- 14%0 R. 

— We czwartek dnia 25 czerwca, Śgo Gwilelma 
i Sgo Prospera biskupa. 


wielce poszukiwany trzymał się mocno, a nawet szedł 
nieco w górę od 4:30, 4:40 do 4-50 za cetnar wied. 
bez opłaty konsumcyjnej, 

Oczekują pięknego i obfitego zbioru rzepaku przy 
korzystnej pogodzie, lecz nie przyszło jeszcze jak 
zwykle do znaczniejszych umów. Z Galicyi ofiarowa- 
no za niego po złr. 8:50 do 9 za 152 funt. pewnym 
uczciwym producentom; z Królestwa zaś Polskiego 
po rubli 4Y/„ do 5, ale dotychczas nie chcą jeszcze 
na te ceny się pisać. 


NSE WYCIECZEK C DT AE EE 
*Wrzegiąd poiiiyczay. 


Mówią tych, coby * chcieli tój wygody zakosztować, 
| śm ach i poręczach, pragniemy, aby sa- 
gas ida a: liczność trzymała straż nad niemi i nie pozwa- 

5 Pakom używać cienkich baryer malowanych 
© popisów gimnastycznych. A przed kasy- 
nom ną plantacyach zasiadają na tych baryerach pod- 
mają, oki słudzy oficerscy. Długo one nie wytrzy- 


| — D. 19 lipca przypadnie we Lwowie losowanie 

skiego rów z zapisu Wincentego Łodzia Poniń- 
2 czćj zmarłego w Krakowie, dla czeladzi rzemieślni- 
pro religii chrześciańskićj trzech obrządków, zdolnej 
6 ną siebie rzemiosło. Dary te są złr. 606, 
byt” 404 1308. Podania o udział w losowaniu winny 
ż zap a ie8ione najpóźnićj 13 lipca do Namiestnictwa 
zdaża z niem świadectw urodzenia, moralności i u- 
Luc onia, a kandydaci winni osobiście stawić się we 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 22 czerwca. Emil Pereire protestuje 
w ciele prawodawczem przeciw zarzutom Pouyer- 
Quertiera, i zapowiada, że wkrótce ogłosi doku- 
menta, które osłabią zarzuty. Przyznaje on, że zło- 


Wowie 18go li A : iała go, aby korzystał z chwili ob i żył posadę członka rady zawiadowczej towarzy- ; ; ai : í 

> ca w lokalu stowarzyszenia czeladz namawiała go, aby korzystał z chwili obecności męża = kb Roz, | ” [ukończenia wojny abisyńskiej, część wojska an 

Adzię zasiada konia losująca. i 4 i zgładził go ze świata. Według zeznania Maryanny piwa goc agi zakikkty ekiej.— D ae przyznają | vielskiego aai w Zala. Była do KMC 

był si Figi konne we Lwowie !d. 20 czerwca od- Sprawy sądowe. A PI ją AL rat. ona THK gioi D Paryż 23 dzarięść KN. fre Br). W obaj SE nia, iż Auglia nie opuści tej stącyi na morzu 

% główny bieg o nagrodę cesarską 500 eċc na polu, ady zagłuszyć prawdopodobne jęki i KA go Peje j - | czerwonem. 

geta - Tą lh "dich baia według ać weg krzyki męża mającego paść pod razami kochanka, To- p 0 OSW Płaza widziane amean A °=] Domniemany następca tronu serbskiego Milan 
| | ko ni e własnością poddanych Austryi lub | Kraków 24 czerwca. Przewodniczący: Cie- masz Mach zaczaił się z pałką w sioni i" Gderzył osła do Petersbarga ; W inie BO TH tte zo | OPrenowicz odbył wjazd do Belgradu d. 23 czer- 
| oka 2 Węgierskiego. Meta 2//, mili angielskiój chanowski; sędziowie: Schaetzel, Schnitzel, |kilka razy przechodzącego do stajni Kazimierza Sto- | Kii „o Berlina Baade iSe] poseł w Szwaj. |gw nie czekając rezultatu wyboru swego prze 
| | Myene 2200 sążni wiedeńskich). Wkładka 200 złr., Dr Roczek, Wiałkiewiczz podprokurator:|larza, który natychmiast runął na ziemię. Dopełai- caryi; Mercier, poseł w Madrycie, przeznaczony | 5 "PSZYn$, która ma się zebrać w tym celu 2go 


wszy czynu strasznego złoczyńcą uciekł, a żona za- 
mordowanego usłyszawszy na polu, „że tam coś kła- 
pło, jakby mysz przeleciała* pobiegła naprzeciw ko- 
chanka i spytała się: „Czy się stato?“ — „Już po 
wszystkiem, już się stało, cicho! cicho! bo on już 


Spławiński ; protokólista: Roszkiewicz ; 
obrońcy: Dr Korecki, Dr Rapoport; biegli: 
Dr Janchen, Czernek. 


lipca. Ma on też zupełną pewność przychyluego 
dla siebie wyboru, bo stronnictwo będące dziś u 
steru rządu przygotowało wybory do laby na jego 
korzyść. Wybór więc jego jest juź teraz prostą 
formalnością. Idzie tylko głównie o skład rejeucyi, 


do Berna, a Laguerronitre mianowany po- 
slem w Brukselli; margr. Moustier pozostaje 
na swojej posadzie. 

Paryż 23 czerwca. (Pr.) Porta popiera wy- 


F| Antoniny Dzieduszyckićj); stanęły 
3: | konie * ks, Ludwika de Roln ogier 
(Mężobójstwo). Lubo się już rozpoczął proces hr. 


| 5 i : i ięcej ni jiel“ — i bór Karadziordżewicza na księcia serbskiego. ; do: : : 

| gnał, który już dwa razy zwyciężył | Gustawa Choryńskiego przed sądem przysięgłych w | więcej nie wstanie !* — odpowiedział Mach. Maryan- x : b= w»: i tu dopiero przyjdzie pewnie do osobistych za- 
F y eel wyścigach. Konie Egia pai Monachium, aitans przecież pierwej podać czytelni- |na 8. zapaliła gromnicę i poszła w towarzystwie Ma- 7 Tonno a ia atey fpr ijinn pasów. Lubo Porta nie rada mieć do czynienia z 
lały nad współzawodnikami tę przewagą, że wspie-|kom sprawozdanie z podobnej rczprawy, odbytej w|cha przyświecać nieboszczykowi.., wtedy już był|Zapewnia, że wielu ochotników z Malty, którzy o- rejencyą, a przeto wolałaby widzieć dorosłego 


siatniemi czasami ząciągoęli się do zuawów pa- 
pieskich, wróci wkrótce do domu. Złe ich sprawo- 
wanie się mimo upomnień ze strony władzy woj- 
skowej, sprowadziło ich wydalenie. 

Klorencya 22 czerwca. W ciągu tego tygo- 
dnia minister skarbu wniesie w Izbie deputowa- 
nych umowę o wydzierżawienie monopolu tytó- 
uiowego i nowe sprawozdanie fioaasowe, w kió- 
rem budżet ną r. 1869 ma sig zamkoąć nadwyż- 
ką. Senat rozpoczął ogółowe obrady nad ustawą 
podatka od miewa, 

Hianower 23 czerwca. Odpowiedź króla na 
przemowę dyrektora miasta przy przedstawieniu 
mu władz- miejskich, brzmiała : Stajemy przed 
sobą pierwszy raz, odkąd wypadki, które wywo- 
łały wielkie zmiany, prowadziły nas razem. Nie 
potępiam i nie gacię osobistych uczuć dla da- 
wuiejszych stosuaków; ale co dla serca i doma 
jest zaszczytem, musi pozostać w sercu i w do- 
mu, Jeżeli się zaś jakkolwiek wydobywa na wierzch, 
to stajecie przeciw mnie i przeciw memu rządowi 
i zmuszacie mnie stosownie działać. Odpowiedź- 
cie na moje zaufanie, a wtedy przekonany będę, 
iż ku szczęśliwszym zdążamy stosunkom. 

Belgrad z2 czerwca. Niektórzy znani stron- 
nicy rewolucyjnej frakcyi „Zastawa“ wydaleni zo- 
stali policyjnie z Belgradu. Jeden z nich, ukończo- 
ny prawnik Aksenty Mijątowicz, wzięty został pod 
śledztwo, jako wspólnik spisku na życie księcia; 
również aresztowano dzisiejszej nocy ojca kapita- 
aa Mirzajłowicza trzymanego w więzieniu; kapi- 
tan ten miał mieć powierzone sobie przez spisko- 
wych zabicie ministra wojny. Rotmistrzowi Nena- 
dowiczowi, który sobie przerznął szkłem żyły, nie 
grozi już niebezpieczeństwo. i 


trupem. Tu postanowili wykopać dla zmarłego -dół 
w stajni, aby go pochować j zatrzeć ślady zbrodni; 
między ludźmi mieli rozpuścić wieść, że Kazimierz 
Stolarz się utopił... Tomasz Mach łopatą wybrał 
dołek... następnie próbował umarłego za sobą pocią- 
guąć do dołu, lecz nie mógł ciężarowi podołać i za- 
wołał do kochanki; „Musicie mi pomódz, bo ciężko.“ 
Maryanna zaczęła dźwigać męża swego, lecz na trupa 
patrzeć nie mogła i pł poszła więc po powrózek 
i za pomocą tegoź Ściągnęli ciało do dołu. Po tym 
czynie oboje sprawców dziwny ogarnął niepokój; wy- 
rzuty sumienia dręczyły ich w sposób straszliwy, a 
zwłaszcza Maryanna S., której nieboszczyk mąż w no- 
cy ciągle stawał przed oczyma i groźaą swą postacią 
zatruwał jej każdą godzinę, W końcu wolała się przy- 
znać sama do zbrodni. Świadkowię uważali wprawdzie, 
że nazajutrz po zniknięciu męża śpiewała, obwiniona 
to potwierdza temi słowy; „Tak! śpiewałam w kar- 
czmie, ale nikt nie wie—jąk,* (płacze). 

Takim jest stan tej sprawy wedle zeznania obwi- 
nionej i osnowy aktu oskarżenia. f 

(Dokończenie nastąpi). 

ZO ZIN ZZ 
Przyjechali do Krakowa od 2390 do 2490 czerwca. 


HOTEL POLLERA: Hepryk bar. Konopka właś, 
dóbr z Wrząsowie, Jan Banzemer wł. d. z Zagorzan, 
Henryk Steinbrik inżynier z Szczecina, Karol Baum 
z Bilska, Melchior Wiński z Warszawy, hr. Stadnicki 
wł, dóbr z Galicyi, H. Richter kupiec z Prus, Eliasz 
Tscholai wł. d, z Botuszan, Jerge Tołstoj oficer ros. 
z Petersburga, Leon Lorch: kupieo z Moguncyi, Jan 
Suzanka z Biały, B, Dr Klein z Prus, lyfe Jameison 
z Londynu, KE. Nelson z Anglii, J. Hecktor z Anglii, 
Karol Dąbski wł. d. z Morska. 


piątek i sobotę przed tutejszym sądem karnym, zwła- 
szeza, że między jednym a drugim wypadkiem pra- 
wie żadnej nie upatrujemy różnicy pomimo stopnia 
wykształcenia i stanowiska, jakie obwinionych od sie- 
bie dzieli, 

Czytelnikom zapewne żywo w pamięci stoi wie- 
deńaka rozprawa karna panny Ebergenyi, która się 
kończy epilogiem w Monachium, Tam kobieta z lep- 
szego domu wiedziona zwierzęcą niemal namiętnością 
zamordowała podstępnym sposobem żonę swego ko- 
chanka. W wypadku, stanowiącym przedmiot niniejszej 
rozprawy, nieokrzesany chłop podburzony przez na- 
miętną już 48-letnią kobietę zamężną, zgładził ró- 
wnież podstępnie jej męża. Obie rozprawy, jak wie- 
le innych, dowodzą, dokąd prowadzi wygórowana, na- 
prężona do ostatnich granic zmysłowość. Tak w je- 
dnym jak i w drugim wypadku zmysłowa kobieta fa- 
natyzowała zmysłowego mężczyznę. To jest główna 
pobudka do tak zwanych morderstw z „miłości*; dro- 
bne odcienia, jakiemi się różni jedno od drugiego, 
tutaj nic nie znaczą. Odcienia te i sposób wykonania 
zbrodni zawisło właśnie od stopnia wykształcenia i 
stanowiska winowajców. Panna KEbergenyi i hr. Gu- 
staw Choryńsky mordowali trucizną, którą zadać mo- 
żna w białych rękawiczkach, obwinieni włościanie 
galicyjscy — pałką. 

Na ławie oskarżonych zasiadają Maryanna Stola- 
y|rzowa i Tomasz Mach. 

Obwiniona Maryanna 8., rodem z Borzęcina (w 
powiecie Brzeskim), dosyć miłej powierzchowności 
silnej budowy ciała, pomimo wieku swego (48 lat) 
zdradza ślady jeszce nie zupełnie minionej piękno- 
ści. Pomimo zupełnego braku wykształcenia kobieta 
ta, nieumiejąca ni czytać ni pisać, dosyć wielkie 
budzi zajęcie. Naiwność i szczerość jej opowiadania 


księcia na tronie serbskim, wszelako nie może 
przeciw wyborowi Milana protestować, i przyjąć 
go muBi. "ra 

Ks. Aleksander Karadziordżewicz w oświądcze- 
niu swojem, o którem juź nam doniósł był tele- 
gram, zapowiada, że wytoczy 8 Gidakcow, 
którzy go posądzają o udział w zamachu na ży- 
cie ks, Michała. ; Ponieważ pierwszą taką skaigę 
podały urzędowe dzienniki serbskie, Jako niby, wy- 
nik śledztwa, przeto wygnany książę musiałby 
przed sądami serbskiemi prowadzić proces z rzą- 
dem tymczasowym serbskim, a to jest sł: 4 
bnem. Na pierwszą wiadomość o tym udziale w 
zamachu, uazwaliśmy ją dla tego zmyśloną, że 
wprzódy ogłoszoną była w Belgradzie w gazecie urzę- 
dowej i w ministeryalnym Vidovdanie, zanim jeszcze 
śledztwo było rozpoczętem, a przeto widocznie 
miała tylko na cela podkopać stronnivtwo wygna- 
nego księcia w opinii ludu. Również wychodziec 
serbski Jowanowicz, mieszkający w Nowym Sa- 
dzie, protestuje przeciw wmięszaniu go w proces 
o zabójstwo, oświadczając, iż oskarżenie go jest 
tylko dziełem jego nieprzyjąciół będących dziś w 
Belgradzie u steru władzy. ` 

W Atenach. była 18go demonstracya „8ympaty- 
czna wychodzców kreteńskich przed em po- 
selstwa amerykańskiego. Wysłano z ód emi- 
gracyi delegacyę do posła. = 


mi Się mawżajem, t. j. Camelia nużyła ich, wysu- 
ę naprzód, i zmuszając inne konie zaraz z 
Początku do większych wysileń, podczas gdy Roma 
tadkędząj na koniec biegu. Mimo to Sygnał 
aig dzielnie, i do ostatniój chwili zwycięstwo 
całą wątpliwem. Nakoniec wygrał jednak Roma o 
z długość konia, Sygnał był drugi n mety, trzecia 
| 8 Przybyła Bieg trwał minut 3 seknnd 
ną, ige odbył się s szybkością wynoszącą 6 mil 
gro ing, Bieg II, tak zwany Sweepstake (o na- 
pak honorową) rebabilitował młodzież naszą wobec 
akié; tu, jakoby zupełnie nie posiadała tradycyjnój pol- 
= o i w jeździe konnój. Oprócz porucznika 
udzi orińgkiego, jadącego na wlasnym koniu, wzięli 
"oaz W tym biegu: p. Tuczyński pa koniu hr. Ba: 
W jakiego i p. Kellerman. Wygrał Dyadem , koń 
| pa otinskiego ; drugi przybył do mety Hockum 
Tylk worowskiego, koń nieco za ciężki i bez ognia. 
W © ZIĘCZNOŚCi i usiłowaniom jeżdźca przypisać na- 
J, że minął słup dystansowy przed końcem biegu, 
= trwał 2 minuty 29 sekund. 
| hr pogu III o nagrodę 300 złr. w. a. goniły: 
i ogi oakiagę klacz Maiczego i ks. Sanguszki 
bler Carogród,— Niczego odniosła zwycięstwo. 
— Szezawnica 21 Czerwca, 
„ (8.) Piękna pogoda i ciepła pora, jaka w ciągu maja 


| czerwca stale nam sprzyja wcześniej niśli h 
lata, sprowadziła praya niej niżli po inne 


W roku zeszłym 


| nie „nowi goście przybywają, a stale piękny czas po- 
| winienby zachęcić wszystkich wybierających się do 
| Szczawnicy, aby przyjazd swój przyśpieszyli, Zakład 

Bzczawnicki z roku na rok widocznie się podnosi tak 


Ostatnie depesze telegraficzne gal 


3 3y s 
Wiedeń 24 czerwca. Na posiedzeniu dzisiej- | 


«»_|82em Izby niższej prezes ministrów odpowiedział 
| mi do liczby gości zdrojowych, jako też pod wzglę-| każe chwilami zapominać, że mamy przed sobą oso-| HOTEL POD ROŻĄ: Maurycy Gotthelf kupiec z eta 0 a woa. (N. fr. Pr.) Do rejen- na interpelacyę Sta rma co do obipkia ze stropy 
em ulepszeń, “Co do liczby gości, dość nam podać | bę, obwinioną o zbrodnię morderstwa. Lepsze przy-| Wrocławia, Adolf Stecki wł. d. z Galicyi, Aleksan-| 97! mają wejść Risticz, Czernobaraz i Blaznowacz; biskupów przeciw. ustawom religijnym. Rządowi, 


inge stronnictwo chce wprowadzić Garaszanina, 


mioty, jakiemi się człowiek różni od zwierzęcia, są Pietrowięzą i Marinowicza 


der Erdelli pułkownik ros. z Odessy, Jan Urcel u- 
w niej tylko uśpione w skutek niedołężnego jej wy- 


| Syfry z czterech lat ostatnich. W r. 1864 osób 646; 
i rzędnik z Bochni, 


rzekł minister, służy moc wprowadzenia w wyko- 
w 1865 osób 907; w 1866 osób 1025; w 1867 osób > Rusy p ! yko 


Jerzy Krdeli z żoną wł. d. z Q- 


an4 zarząd zakładu zadość uczynić się stara. Tutaj 
enimy najważniejsze, których jeszcze nie było 
ubiegłej pory zdrojowej, a w szczególności: 

cie zdroju Magdaleny nowym budynkiem, 


|, guście szwajcarskim, z przyległą krytą galeryą, 


> 


- sai ; dze, korporącye i licznie zebraną 

i > z A. i Po finansowych, których najważniejsze eztery już o- Abe aet : s; Hina : 
_ „0panie nowej studni obok restauracyi, oraz sprowa. |a anowie musicie mnie wysłuchać", Przyznaje się r R s powrócił do FR 0. kędsknsie 
_ dzanie wody rurami z dwóch zdrojów górskich do = sád do winy, a dla współobwinionego, któ- Gospodarstwo, przemysł i handel. |głasza dzisiejsza Gazeta Wiedeńska, tj. ustawy o| djechał saha LĘ 8) ŚL KAT 

_ Madni, saopat w cembrzynę kamienną, urzą-|ry w zeznaniach swych pod wielu względami się ró- konwersyi długu państwa, o podwyższeniu opłaty Paryż 23 czerwca. La Patrie zaprzecza, aby 
_ dzonej w pobliżu domu zwanego Holenderką. źni od niej, okazuje ciągle pewne względy, przynaj- É od wygranych loteryjnych, 6 sprzedaży dóbr rwa kilka państw protestowało przeciw rozwiązaniu 
"Jeszcze jedna restauracya przybyła, Prócz dwóch | mniej wprost mu fałszu nie zadaje. Świadkom wszy- am pirk a Wozóraj’ obfity paan sypki zaciągnięcia długu bieżącego w ilości | „mata rumuńskiego. rew 

i  Baaiduiä bid Odd iodziusi „| etki ; z ści [wóz zboża z stwa Polskiego na granicę w. ; - Flórencya 24 ; : 

i b we wsi. NR: „gł Sz CIE keam ich Ee aam ee a © a mianowicie dostarczono wiele żyta. Ruch handlowy| O pobycie N. Pana w Pradze rozmaite panują 4 Czerwca. Wczoraj podpisaną 


W której podczas słoty goście pijący z tego zdroju 
-„0gą ruchu używać lub wypoczywać, 

vy cie zdroju Waleryi ozdobnym balkonem i o- 

toczenie zdroju takąż samą balustradą. po 
„Brakowi wody słodkiej stało się zadość przez wy- 


„Rzeżnicy z Kezmarku obowiązali się dostarczać 
lięgą pięknego w dostatecznej ilości. 

Na Miodziusiu budują altanę murowaną z chodni- 
kiem krytym, gdzie ma wytryskać woda sprowadzo- 
NĄ rurami ze zdroju Anieli i zdroju Wandy, dostar- 
Czającego wody tegoż samego składu jak woda zdro- 
Ju eny, lecz nieco mocniejszej. 

Wreszcie dla gości znających Szczawnicę dodaję, 
że starania czynione od paru lat o zbadowanie mo- 
stu na Dunajcu. pomiędzy Szczawnicą a Krościenkiem 
(mającego zastąpić mniej wygodny a' w osobach dra- 
Źliwych obawę wzniecający przewóz na promie) u- 


1 l a most zapewne je: 
szcze w ciągu bieżącego lata zbndowanym zostanie. 
, — Księżna Zofia bawarska, najmłodsza córka księ- 
cig Maksymiliana, siostra Cesarzowój Austryackiój, za- 
Tęczoną została d. 20 czerwca księciu Ferdynandowi 
Filipowi Alengon, drugiema synowi księcia Nemours, 


Sądem nad najobojętniejszemi szczegółami; spokojnie 
z zwrokiem wlepionym w ziemię, przebierając palca- 
mi, opowiada całe zdarzenie jakby tylko świadczyła 
w sprawie obcej, tylko tu i owdzie, gdzie jest mowa 
o samem zamordowaniu męża, zalewa się łzami i 
wzdycha głęboko. Gdy jej przerywa opowiadanie prze- 
wodniczący, oskarżona zżyma Bię z lekka na Sąd, 
że jej nie daję posłuchu, wołając: „Muszę powiedzieć 
bobyście panowie nie wiedzieli, ja tak ze środka nie 
umię* — albo: „Ja po to przyszła, żeby powiedzieć, 


HOTEL SASKI: Jan Wlach kupiec z Wiednia, 
Eustachy Januszkiewicz właś. d. z Galicyi, Wincenta 
Zagórska wł. d. z Kongresówki, Karol hr. Bobrow- 
ski wł, d. z Galicyi, Konstanty Corceza właś, dóbr 
z Mołdawii, Włodzimierz Wilczyński wł, d. z Pozna- 
nia, Fryderyk Sebastiani właś. ds z Węgier, Ludwik 
Sewerin urzędnik kolei z Przemyśla, Aloiza Gereada y 
z Pesztu, Auguata Felsenstein z Pesztu, 


skutkiem przychylniejszych targów zagraniczaych 0- 
żywił się, a ceny poszły w górę, mimo znacznych 
ofiarowań producentów. Płacono żyto po złp. 28, 29, 
30 do 31; pszenicę po 45, 46, 48, 50 do 51 złp.; 
inne zaś artykuły bardzo skąpo były reprezentowane, 
i w cenach się nie zmieniły, 

Dzisiaj w Krakowie wobec znacznych ofiarowań 
kupcy byli trudniejsi, a lubo sprzedano trochę żyta 
i pszenicy, to jednak ceny zniżyły Bię o 30 do 40 
centów na korcu w porównaniu Z przeszłotygodnio- 
wemi. Zyto tak galicyjskie jak z Kongresówki od- 
chodziło na wywóz i na miejscową potrzebę po złr. 
7:25, 7:40 do 7:50a szozególnie wyborowe ziarno 
'dosięgało 7:60 do-7*76 za 162 f. wied. W końcu 
targu żyto trzymało się słabo i pozostało go wiele 
niesprzedanego, lecz mominalnie tylko ceny powyż- 
sze utrzymywały się, Pszenica z Kiólestwa biała tu- 
dzież galicyjska czerwona płacona pó złr. 11, 11%, 
do 12 a przednia biała, sucha i zdrowa w mniejszych 


ponieważ w powiatach Wojnicickim i Radłowskim 
włościanie bardzo często wpadają w kolizyę z sąda- 
mi, przeto szczegółową biografię każdego ze świadków 
kończy zawsze temi słowy: „On marniał na Wiśniczu, 
jak mnie się teraz patrzy“. 

Współoskarżony Tomasz Mach, z Przyborowa toż 
samo w powiecie Brzeskim, lat 33, a zatem o 15 
lat młodszy od owej kochanki Maryanny S. również 
robi kcrzystne wrażenie pomimo całego ciężaru zbro- 
dni, która go postawiła przed kratki sądu karnego. 
Wysłużywszy 9 lat w wojsku jako szeregowiec w pułku 
ułanów „wrócił on do swej zagrody domowej jako ma- 
china pięknie wyprostowana. Wyrusżył nie umiejąc 
ni ozytać ni pisać, wrócił wzbogacony tylko kilkoma 
wyrazami niemieckiemi, których się podczas musztry 
mógł wyuczyć. Brał on udział w wojnie włoskiej, był 
trzy razy w ogniu, a kiedy pod nim w potyczce u- 
bito konia, potoczył się i ranny dostał się do niewo- 
li. Służył on także w pułku Schwarzenberga, do któ- 


ryskiego pod względem składa rejencyi; w Pa- 
ryżu pragną, aby rejencyę z wyłączeniem matki 
Milana (Maryi Obrenowiczowej) składali senato- 
rowie Pietrowicz i G@awryłowicz, tudzież prezes 


sądu apelacyjnego. 


Dziś mają być odroczone obie Izby Rady pań. 
stwa aż do jesieni. Izba panów już wczoraj osta- 
tnie odbyła posiedzenie, i załatwiła resztę ustaw 


zdania; jedni uważają podróż tę za krok wielkiej 
znowu odejmują jej wszelkie 
znaczenie polityczne. Presse występuje stanowczo 
przeciw ustępstwom na korzyść Czechów, i donosi, 
że rozmowa barona Beusta z pp. Palackim 
i Riegerem w obecności namiestnika barona 
Kellersperga miała na celu li „wzajemną wy- 
mianę zapatrywań*. Przełożywszy słowa te ua 
mowę potoczną, mogłyby one znaczyć prowadze- 
nie układów, gdyby oświadczenie ostatniej Politik 
z dnia wczorajszego nie rozwiało wszelkich złu. 
dzeń. Dziennik ten w artykule, który w streszcze- 
niu jutro powtórzymy, wyraźnie oświadcza, że 
kwestyą czeską stoi dziś tak, 
przybyciem N. Pana do Pragi, bo — dodaje — 
„jeszcze nie nadeszła chwila korzystna dla ukła- 
dów z rządem austryackim*. 

Cesarz jaż wrócił z Pragi do Wiednia. 

Nowa ustawa w północnym Związku niemieckim 


doniosłości, inni 


jak stała przed 


ODPOWIEDZIALNY RED. 


zostałą umowa względem wydzi 
pola tytóniowego 
ra, Scbnapperai J ouberta, tudz 
warzystwa kredytowego włoskiego Baldrino. Spół. 
ką płaci skarbowi czynsz dzierżawny roczny pe- 
ryodycznie rosnący, z początku, w 
choda czystego z tytoniu za r. 1 
bowi zaliczkę 180 milionów i kupuje za gotówkę 
zapasy. tytoniu skarbowego. Umową tą dziś bę- 
dzie izbie przedłożoną. 


Kursa. Wiedeń 24 czerw. 
Metaliki 57:10. — Metaliki z 
i listopadowym 58:40, — 
63*—. — Losy z roku 1860 84-60. 
ku 728.—Akcye kred. 192-40. 
Srebro. 113:25, — Dukat 5:52. 


Paryż 23 czerwca, wieczór. Renta 70:76: % 
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jp 


s68, 


— Lond 


410:0 wał } 9: atia | PANIE ustaw sankcyonowanych; przygotowuje f 
| © q877. Oo do ulepszeń, rok bieżący jest dowodem, o| chowania i nieszczęśliwie przepędzonogo życia. Ma-| desay, Ernest Kdolstein Do Sai q Łomży, W. Bigo- | aae Epua Z ozetnca. (N. fr. Pr.) Risticz |też potrzebne rozporządzenia waziędow ich WAŻ | 
| le wskazaniom podanym przez Komisyę balneologi- | ryanna Stolarzowa długo i azeroko rozwodzi się przed | szewski z familią z Kongresówki. przywiózi z sobą z Paryża życzenia gabinetu pa- | panią, Jeżeliby ustawy nie znalazły należytego | 


aszacowania i posłuszeństwa, rząd przedsięweźwie, 
co uzna za stosowne, aby zjednać im uznanie bez | 
uszczerbku. Prezes mipistrów oznajmia postano- 
wienie cesarskie, odraczające Radę państwa tym- 
czasowo do d. 1 września. lat M 

Praga 23 czerwca. Cesarz Jmć przybył w po- 
ładnie do Lutomierzye, i tak tam jak również ną 
wszystkich stącyach, gdzie były przestanki,, wita- 
ny był jak najuroczyściej i najgoręcej przez wła- 
dność. N. Pan 


mono- 


z domami wiedeńskiemi Habe- 
ież z dyrektorem to- 


sokości do- 
(daję skar- 


godziną 2 pu połud. 
kuponem majowym 
Pożyczka narodowa 
— Akcye bán- 
yn 115:76— 


4 28 zt h iązuj lności przesiedlania się, nie odnosi . y i WYDAWGA” 
ten służ. k i jak się obwiniony wyrażą — h wy- |ilościach płacona po złr. 12%, do 12%/, za 172 f.|obowiązująca o wolności p Sa AW AN 
rółnęgo. wodzić ar jakie się Sier kope, Do” zbłodnij EEN, "ię | wied. Jęczwień małej uległ zmianie, natorsiast owies |się, jak pisze berlińska B, u. HI. Zig, do podda <antovt Ktalnkowski. 


krzewią, odkryto dziwnego rodzaju podra 


przyznaje. 


dectw szkolnych. Pewna liczba uczniów gimnazyal Zarzucony obu obwinionym czyn karygodny tak żądaj dAkc. oank. tprzęm, j ana  piscą gdają| piac 
: A e WET ądają płacą 3 przem, dają żądają. piaca 
nych miała się zgłosić do egzaminu diirai T z wniosku y rokuratoryi, jakoteż z pack ya Ma. Kurs papierów ù pieniędzy. |— Banku narod. austr, 125 (123 |Kol.GaLK.L.300f.w.a 1704/11 70 
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Mała dnia 17 Czerwca 1868. 


„Czyn wielki w krytycznych czasąch.* 

Na wiosnę r. b. pogorzał włościanin, ra- 
dny w gminie, w górnej okolicy Mały, 
człowiek nienawistny kościołowi i wszel 
kiemu porządkowi. Podpisany uboles ając 
nad jego nieszczęściem, zarządził składkę 
w parafii, ażeby podać ulgę nieszczęśliwe- 
mu: lecz to jest tylko powinność kapłań- 
ska, a nie zasługa. h 

W ciężkich, krytycznych żyjemy cza” 
sach — chcielibyśwy przynajmniej, jeżeli 
któ fórsownie i pilnie prowadzi gospódar- 
stwó bez wszelkiego zysku, jako egzy 
stować. ; 

Jak się to w takim razie udać do Kol- 
latora o wsparcie dla pogorzałego! Auda- 
ces fortunat juvat. — Sławny z charakte- 
ru w obywatelstwie naszego rodu, nasz 
Patryarcha, Wielmożny Pan Konstanty Ruc 
ki, na moją prośbę, śle nieszczęśliwemu 
słowa litości: „Dziękuję Ci Wielm. Pro" 
boszczu, żeś mi podał sposobność do do- 
brego. uczynku. Za porozumieniem się 
z moim leśniczym, wydaj, co potrzeba, dla 
nieszczęśliwego pogorzelca; ta sposobność 
pokrżepi nadal życie moje.* Szczęśliwa 
gmina w takim stosunku dziedzica obsza- 
rów dworskich. 

Jest to już wspaniałomyślny czyn czwar- 
ty za mego dusz pasterstwa. — A cóż po- 
wiem o wspaniałej świątyni w Kołbuszo- 
wy Ï o tamtejszych budynkach plebań. 
skich, przyłączając i kollatorstwo w Mały, 
które z największą wspaniałomyśleością 
uskutecznione zostały ? 

Ks. Aleksander Sroczyński, 

(1167) Pleban w Mały. 


Zaproszenie do przedpłaty 
„Przegląd Polski," 


pismo miesięczne, wychodzące w zeszy- 
tach objętości 10—12 arkuszyzdruku, po- 
święcone historyi, literaturze i polityce, 

Cena: rocznie „ . 12 złr. 

półrocznie. 6 

kwartalnie.. 3 y 
Prenumerować można *w Krakowie 
w biórze Redakcyi przy ulicy Gołębiej 
ód L. 172 — we Lwowie w Księgarni 
go Wilda. — Miejscowi prenumerować 
mogą w Księgarniach Wgo Czecha i Wgo 
Friedleina.— W Poznaniu przyjmuje pre- 
numeratę p. Merzbach, (1166-1-3)T 


Klucze 


znalezione— w Krzeszowicach — może o- 
debrać właściciel u p. Korbla w Kra- 
kowie, pod L. 21 Gm. III. (1176 1-2) 


Mężczyzna 


w wieku lat 37, rodem z Krakowa, obe- 
cnie pracujący od dłuższego czasu jako 
Magazynier w jednej z największych fa- 
bryk Śpirytusu, Araku, Wódek i Likie- 
rów w Królestwie Polskiem, z tachu han. 


Michała lu 

Listy opłatne pod lit. 
uprasza się adresować do Handlu Wgo 
Waltera w Krakowie. (1173-1-3) T 


Szkoła pływania 


na Podgórzu, 
między 2ą i Są tamą na Wiśle, otwar- 
tą będzie 
we Wtorek d. 30 Czerwca r.b. 
od godziny Gej z rana do 9ej wieczór. 


Bliższe szczegóły donoszą afisze. 
(1172) 

POL AK dobrze wychowany, znający 

język niemiecki, posiadają 


cy gruntowną naukę gospodarstwa po- 
stępowego, pragnie przenieść się z Prus 
do Galicyi, i w celu tym szuka miejsca 
Rzadzcy, albo kupna lub dzierża- 
wy folwarku o 800 — 4.000 morgów. 
Kaucya może być złożona. Oferty pod 
adresem: B. K. 32, Kobylin p, 
Wrocław, poste rest. (116921-27T 


SYROP CHINY I ŻELAZA 
PP. Grimault & C. 
Aptekarzy w Paryżu. 


W ksatałcie płynu przeźroczystego i 
przyjemnego, lekarstwo to łączy w sobie 
chinę, która jest środkiem tonicznym naj- 
wyższej potęgi, i żelazo, które jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitai lekarze 
paryzcy przyjęli go a leczenia bisdom 
t późnego rozwoju ciałotworu 1 meolyc 

; (734-14) 

Pod jego wpływem ustają najniezno- 
śniejsze boleści, pochodzące z niedokrwi i 
upławów; ułatwia on wydzielanie się regu- 
larności miesięcznej; działą bardzo po- 
myślnie na dzieci skrofuliczna:i limfatycz- 
nego organizmu. Wznieca apetyt, ułatwia 
trawienie, jest najdzielniejszy środek na 
niedostatek krwi u osób wycieńczonych 
z powodu pracy, przychodzących do zdro- 
wia po długich i ciężkich słabościach. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
en Miczyńskiego i W. Redyka (dawniej 
śp. Wojciecha Molędzińskiego; we Lwowie w ap- 
tece Piotra Mikolasza, Rukera i Bórlinerś;w Bro 
dach w aptece p. Fraznosa; w Póznania w ap 
tekach Dra Mańkiewicza i Elsnera. w Brodach 
w aptece p. Fransos; we Wiedniu w śkładach 
materyałów aptecznych: pp. Raabe i Róder. 


J ~ia AE 


Wiedeńskie Czernidło na kę 
bez kwasu siarczanego 
wyróbu (38-13 52) 
STEFANA FERNOLENDTA, 


Fr Fernolendta Siostrzeńnca 
w Wiedniu, 
Schulerstrasse Nr. 21. 
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Wiadomość dla Lekarzy. 
Dra Forget. 


używa się z najpomyślniej- 
szym skutkiem KAR ia ko 
5 uporczywym, kata- 
rom, kokluszowi, nerwo- 
wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
teczka od kawy jóst dostateczną. Dostać można 
w Paryżw u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w Mrakowie u pana Brunona Miczyńskiego 
i w aptece „pod Barankiem* p. Redyka (dawniej 
Molędzińskiego); w Warszawie w składz. materya- 
łów aptecznych p. Galle; we Lwowie n p. 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu 
wicza. j 


DYWANY 
salonoweikoscielne 


w najrozmaitszych gatunkach i wiel- 
kościach z najeelniejszych fabryk 
zagranicznych sprowadzane; HIDy= 
wany przed kanapy, łóżka, biór- 
ka, i t. p:i na łokcie do pokrycia 
całych pokoi. 
Obicia pokojowe (Tapety), 
paryskie, berlińskie i wiedeńskie, 
rulon od 16 cent. i wyłej. 


Sukno na podłogę, 
łokieć od 30 cent.: do 1 złr. 


Kapy i Serwety 


gobelinowe, kaszmirowe i inne naj- 


a" Ad 
Kołdi woięb od-6 sie. ai 
Story malowane (płócienne) 
w najnowszych deseniach. 
Ceraty: 


Amerykańskie prawdziwe, na 
meble — Angielskie na stoły — 
Berlińskie imitujące posadzkę 
na pokoje, — w Handlu pod firmą: 
A. GGumplowicz 
przy ulicy Grodzkićj Nr. 63 
na pierwszćm piętrze "4E 


LĄ 
pa drugi dom 0d rogu obok Apteki. 


pp. Oferentów. 


przyjmować będzie, 


od oferty się nie cofnie. 


Lwów dnia 19 Qzerwca 


fzeionkami Drukarm „U4a3U*% W, Kirchmayera. 


u p. Afankie- | pqprzedniemi razy dom Bankowy w Krakowie: 


Ces. król. 


Budowa części azupelniających warsztaty 


w głównym Dworcu e. k. uprzywil. galicyjskiej kolei żelaznej Karola Lu- 
dwika we Lwowie — równie jak i 


szopy (ogrzewalni) 
leżącego do niej budynku na rezerwoary wodne, 


oddane będą w drodze ofert. 
Dotyczące projekta wraz alegatami mogą być przejrzane, począwszy 


od dnia dzisiejszego aż do d. 4 Lipcar.b., 


i w Biórach podpisanej Dyrekcyi ruchu. dio 1 ©łok.) drylu nat tylko zir. 240 Surduiy wiosenne.» +., od „$ do aani | 
b i 5 . Ą 3 . uk wój. przć pie- , Wierzchnie s Rpa 2 | 
Przejrzenie projektów wraz z alegatami musi być stwierdzone własnoręcznym podpisem = PE A prab. dido Saday do oain 24 4058, ||| 
dto _ (9łok.) prusk, drylu potrójnie Kuiężo Hod a KT GC = 14 = Łoś 8 | 
k se Sh : ei i poczw. przerab. 4:50. j Ranne suknie (szlafroki) . er 
Roboty przy warsztatach obliczone są na 63.165 złr. BŁ centów zaś przy ogrzówalni ic OŁ a Bane wakuia (szlafroki) „0d 8 do 26» 
na 60.898 złr. 4 centy. dnych, w prez i p dla, PSY 00) Ligi kancelnryjne . „od 4 do 12» 
P; > . g 50 tepl oferty winny być h k najnowsze desenie, ża łokieć po 45, 50, pódnie . .. ., „od 4 do 12» 
isemne opieczętowane i marką 50-centową ostępiowane y y być osobno na ka- 55, 60; 70, 80, 90/0. i-1 złr. -targa i a ieod 4 00 sj 


żdą z tych dwóch budowli sporządzone, które Bióro Dyrekcyi ruchu 
na dniu 6 Lipca r. b. do godziny 12 w południe 


Oferty na wymienioną budowę warsztatów winny być w wadyum 3.200 złr. — ogrzć- 


1 p s i . *50, 7, 7: e F è 
walni zaś 3.000 złr. zaopatrzone, które wadyum albo w gotówce albo papierach publicznych, we= ||] -nego z n cma m A OO 10 lnb za” zaliczką pocztowe, najdokładniej | 
nistowne polecenia zamiej- wypełniane. Cenniki na m TP 


dłag kursu dziennego obliczonych, lub też w asygnatach Zakładów bankowych złożone być może. 
Oferty. muszą zawierać oświadczenie, czyli i jakie odsetki oferent przy objęciu rzeczonej 


budowy od sumy — wedłu ; , stk obliczonej — o i ngi krótszą drogą, a największą staran- da wod każdym wzgledem zachować, 20 
b y g przejrzanych cen jednostkowych J puścić zamierza, nością pod zaręczeniem wypełniane, ia ee karore zajęcia, nie it 
odzących nowy” 


W końcu musi oferta ząwierąć Deklaracyę, iż przedsiębiorca w przeciągu dni czternastu 


Rada Zawiadowcza zastrzegając sobie prawo odrzucenia przedłożonych ofert, nie da się. Po- 
wodować przy wybo!ze przedsiębiorcy li tylko najniższą cyfrą oferty. 


c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej 


CZAS z Czwartku 25 Czerwca 1868. 


Począwszy od dnia20b.m. LEKARZ ZEBÓW 


można uzyskać 


nowe Arkusze kuponowe 


do Akcyj kolei Poludniowej 
(LOM BARDOW), 


przez Dom Bankowy 


F. J. Kirchmayera i Syna 


w HK ra k © w i e, (1155-2-5) 


Hermann Alphons, 


udaje się z ostataim Lipca w swą podróż do Niemiec: w dniu 15 Sierpni 
przyjeżdża do Bilska, a około połowy Września do Cieszyna na Szlą- 
) sku, i powraca dopiero ostatniego Września do domu, (1164-2-6) 

nie będzie go więc w Krakowie przez dwa mi?” 
siace: Sierpień i Wrzesień, 9 

Jego tutejsze miejsce zamieszkania pozostaje to samo: Ulica Grodzka Nr. p 
przy rogu ulicy Poselskiej, Wszelkie zapytania i przesyłki, uprasza nawet po | 
czas swej nieobecności pod powyższym adresem do siebie przesyłać. 


Posiadacze 


Akcyj południowych (Lombardów), 


bez kuponów, mogą bezzwł cznie dostać w zamian: takież 


Akcye z nowemi arkuszami kupo- 
nowemi (1158) 


lub do własnych Akcyj kupony uzyskać w kantorze bankowym 


Stanisława Feintucha. 


FR) | A 


Hambursko-amerykańskie Towarzystwo. akcyjne żeglugi parowe) 


W uzyskaniu najspieszniejszćm 
i najtanszem nowych arkuszy ku- 
ponowych do Listów Zastawnych 
Krolestwa Polskiego pośredniczy tak jak 


Antoni Hoelcel. «1» 


C. k. wy. uprzy. jedy. prawdziwie 


BG” KALLOMYRIN -Pi 


pomada wzmacniająca i farbująca włosy. 
Włosy najpiękniejsza ozdoba człowieka, ‘odpowiednio hodować, aby je 
utrzymać przed wzmagającem się łysieniem, jest pewnie obowiązkiem; dlatego 


Bezpośrednia jazda statkiem parowym między 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem. 
dotykająo Southampton za pomocą pocztowych statków parowych: {i | 
rodę |] 17 Czerwca £ 


vzn i i i ý > Cimbria we 4 Germania we Środę 8 Li | 
przestrzegamy usilnie przed bio środkami do za T pE $axonia dto z4 Czerwa $ Allemania L dto. Boig Lipca "+ 
one bowiem powierzchownie, ale ten tuk szkodliwy metaliczny dodatek pal H| morussia* w Sobotę 27 Czerwca M Holsatia dto 22 Lipca 
włośy, następstwem tego choróda cybulek włosowych i dna włosów. Poma- || Mammonia we Środą 1 Lipoa s Westphalia (w budowie) p 
da kallomyrinowa przeciwnie wzmacuia cebulki włosowe i system ner- r r: ofe oznaczone * nie dopływają do, Southampton. PU 
„wowy:głowy, usuwa tworzenie się Fupieżm i liszad, zapobiega wypa” Coka EREATARA OENE tal AGE. duga kajnta tal, EOM, Międzypokład K'; o- 


Ł. 2. od beozki o 40. stopach sześdści kick 

puszczeniem (Primage) 15%; dla ordynaryjnych ŁówAÓW, stanę NN S ior orak (7 | 

Porto listowe dó i ze Stanów Zjednoczonych 4% sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ho 
burger Dampfschiff.* | 


Oraz między Wamburgiem i Nowym Orleanem, „„ 


na: wycieczkę do Hiavru i Hiavanmy — i napowrót z Hiąvanny, dotykając Southam 


Pomada ts jest najwygodniejszym i pe- 
wnie skutkującym środkiem do farbowania włosów, która siwe 
wł sy trwale i naturalnie blond, na ciemno i czarno furbuje, i to tak, 
że włcsy swój naturalny połyskujący kolor znowu otrzymują, który 
przed osiwieniem posiadały i migdy już nie osiwieją. Pomada ta nie 


daniu włosów i popiera porost. 


wala ani skóry ani paznokci, ani bielizny. Saxonia w Czwartek 1 Października | Saxonia w Czwartek _ 31 Grndniś 490 
Cena 2 złr. — z przesyłką ć2 zł 10 c.” 181 Bavaria w. Niedzielę 1 Listopada Bavaria w Poniedziałek 1 Stycz0iś 
b P FEY Eei c e- Teutonia we Wtorek — 1 Grudnia Teutonia dto 1 March pii 
Chrommel n, środek farbujący włosy. Cena przewozu osób: Pierwszą kajuta tal. 200-— druga ksjata tal. 150 — Między-P9 
Chrommelan farbuje brodę, brwi w. jednej godzinie, bardzo pięknie, trwale Cena przewozu towarów: Ł, 2' 10 popa 40 stopach sześćc. z opuszcz. 15% prime” | 
i naturalnie ciemno lyb czarno] i jest zupełnie nieszkodliwym środkiem, Bliższych szczegółów udziela: August Bołten następca Millera w, Hamburgu. ge | 
Cena 2 żłr. 10 c. Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar Ś Ge 
Główny skład wyrobu i rozsyłki u C. Ruse, Wien, Wieden Waggasse N.13, rt BOW da dna drwin b na ty rem wkm 
Składy: w Krakowie u p. J. Taia — we Lwowie w 4. Aanlinera i w i l j a 
Ruckera aptekarzy — w Koszycach u p, E. Eschwiga i 8. — w Ołomuńcu U , 
u p. Dra Schrötera— w Pradze u p. J. Fursta i B, Fragnera aptekarzy = mF 200000 zër. "z w bardzo pięknóm położeniu, dobré | 
w Peszcie u p. Toróka i t. p. gy Bek „arral banany a o, jl A Koko” 
mającym się odbyć wielkiem ciągnieniu glebie, odległa pół godziny od. A= 


Za granicą: w Paryżu St, de Rue des Arts, 13 — w Londa e Leicester Sq. $ — 
w Berlinie J. Böhm — w Wrocławiu Ed. Gross, 

Kellner i Syn— w Wenecyi Zanini apt.- w We ronie Ed. Bilberkrans, 
w Jassach Jasiński, — w Aleksandryi J. Zimmer. (907-71-15 
Dr. E. Mikisch, członek Wydziału med. — Fiarol Fłuss, magister farmacji. 


dobrze zagospodarowana: i ładnie, uny 
dzona, z wolnej ręki do sprzedani? io 
Dowiedzieć się w Krakowie 


IX Licz. 10 na Smoleńsku. (1175-13) 


HEMOROIDY;. 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleci, 
przez użycie POMADY p. Royer, maja harda 
sność roztwarzania ¿i rozpędzania. C00% | 


„.. przystępna. y | 
PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZN, 
p. Royer, leczy gościec, boleści krzy 
paraliże, jak również katary, iry 
|| - piersi i naczyń oddechowy*”* 
D- Skiad główny w. Paryżu przy Ulicy S gg 
na Nr. 245-— w Krakowie w aptece ns 
Miczyńskiego -- we Lwowie W0n0-5-200) 


c. k. pożyczki kolejowej-rządowej 
z r. 1858. Główne wygrane pożyczki jzłr. 
250.000, 200.000," 150.000. 40.000, 
30.000, 20.000, 15.600, 5.000, 4.000, 
3.000, 2.500 itd. najniższa wygrana 

165 złr. (1078. 4)T. 
Przez podpisanego można nąbyć na to cią- 
gnienie waźnych losów ipo cenie za 1 los 
udziałowy 2 złr,, $ losy 5 złr., 7 losów 10 
złr, 15 losów. 20 złr. 
Łaskawe polecenia za nadesłaniem gotówki 
w'austr. banknotach wypełniają się na- 
tychmiast, opłatnie dodają się do, zamó- 
wień szczegółowe plany losowanis, udziela 
się odpowiedzi na każde zapytanie, po 
ciągnienia zaś przesyła się uczestnikom 
bezpłatnie listę wygran. 
Upraszam zgłosić się bezpośrednio do do- 
mu handlowego E. Bein w Frankfurcie 
„ n. M., grosse Bockenheimergasse 62. 


Complair et Comp. 


we nii daw «| 
w Dreznie H. 


uprzywiil. 
GALIC. 
LUDWIKA 


Piotra Mikolasza. 


Ubiory letnie płócienne. 


Pierwsza c. k, nadworna 


Graben Nr. 5 
1. Stock, Ecke der KArntnerstrasst 
w Wiedniu. 


Kellera i Alla, 
odznaczony j 
najwyż. medalami 1867. 
ine najwytworniejsze męzkie SU 
nie własnego wyrobu, według ns) 


nowszych żurnalów mody, po 2% 
dziwiająco tanich cenach. 


Letnie ubrania 
| 12 zir. 

Płócienne ubrania 
od LO do 26 zii. 


LI 
Fabryka towar. płóciennych 
w Wiedniu, | 
Leopoldstadt, Taborstrasse N. 6 i 8. 
loloos swój wielki Skład -wlasných:wyro: 
ów , wszelkich | gatunków rodyjakich 
Pen, dryiow, dryliszków i 
wych materyj w najdogatszym 
wyborze i najlepszej jakości, któje dla 70: 
zbycia się ogromnych: żapasów, |w skutek 
ciągłego spadku ceny przędziwa 
po cenach wyprzedaży 
rachowane i oddawane będą, a to: 


na 12 maszyn wraz z tenderami i na- 


Całe ubranie (9 łokci) prawdzi tusk. płó- 
tna tylko 'złr, 2:60. 


Ubiory gimnastyczne . „od: 3 do 8» 


Największy wybór wytwomych ruskich 
Prócz. tych. wszelkie mażebve 


i- płócien, za łokieć 86, 40, 45, 50, OMi, 
Najpiękniejszy wybór najcięższego podwój- 
nie przerabianego płótna 1 naturalnego 
drylu, za łokieć 40, BO, 55, SĘ. 200 - 
Wałniany batyst turneński, nader ulubiony 
gatinók; łokieć po 48, 50, 55, 60 i 700. 


Całe sztuki po 80 łokci siwego drylu Inia- 


ści piersi (piersi i pl i 
ści brz naha. ganal AA długości 
krokn, b dą za przysłani 


scówe za nadesłaniem gotówki lub 


1 się bezpłatnie. 
obraniem pocztowem, będą naj- 


DE~ Aby zaufanie ; 
ności, = jesteśmy . zaszczyceni, i na” 


Szanownej Publiez- 


w ie co dzień przych« ; 
óbek ° patery do przejrzenia przesyłać: 
jerzeray więc pa siebie, prey oznaczeniu ko” | 
loru i ceny, WY r Sukien według nasze” 
o najsamieńniejszego sadu — dodajemy 
o każdej paczki kartkę zaręczenia, że SU- | 
knie gd maa wzięte, jeżeli z jakiego będ | 
0 . . 2 
takowe napowrót, powiędnie, przyjmujepy ; 


Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien. 


Cenniki i zupełne zbiory oka. 
zów ze wszystkich na składzie bę 
dących wyrobów fabrycznych, bę- 
dą na żądanie bezpłatnie i opła- 
tnie przesyłane. (959--6) 

Adres: | 

K, k. Hof-Leinen-Waaren-Fabrik_ 


in Wien, Leopoldstadt, Tabor- 
stłaswe Nr. 6 2 8, 


(1201-1-3) 


1868. 


Dyrekcya ruchu Eok 
Karola Ludwika, 


Kządzca Urukarn, Seweryn Dobrzański. 


